
T*ok V!1 Nr. 121. Sosnowice, wiórek 5 mam 1932 roku.

%a s ie r sz  milimetrowy 
przed 1 zloty, w teksom 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabfclary.cz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożę]. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. z* 
wyraz. Najmniej 1 zi.
Konto czekowe PKO 

W arszawa 65.070

Cena m nern  19 gromy.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

iŁ 2.Ó0
Adres adm inistracji: 
P iłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-'J7, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakecji nocnej i d ru ­

karn i 4-94.
i Konto czekowe PKO. 
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Franciszka - Asm a z Przestrze§skich
O P Ę C H O W S K A

wdowa, m atka Prezesa Sądu Okręgowego w Sosnowcu, opatrzona św. Sakramentami, po długich i 
ciężkieh cierpieniach oddała swą świetlaną duszę Bogu w d. 1 maja 1882 r. o godz. 7 i poi z rana,

przeżywszy łat 84.
W yprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy nL 1 Maja 19 do grobu rodzinnego

na cm entarzu w Czeladzi, nastąpi w dniu 3 m aja br. o godz. 3 popoi. . , , ^
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i mŁjomych pozostali w nieutulonym

Córka, syn, zięfi, wnuczki, w nuki I rodzina.żalu

Wielki znak zapytania w sprawie Gorgonowej
Proces odroczono do 14 mala.

LW ÓW , 2. 5. (wł.) D zisiejsza rozp ra­
w a przeciw ko G orgonow ej rozpoczęła 
się ze znaeznem  opóźnieniem .

W  kolach  w tajem niczonych  tw ierdzo 
no ju ż  w czoraj, że try b u n a ł, są ik ący  
G orgon ową, obradow ał w nicozielę 
przez p a rę  godzin, p r/yczem  do sę­
dziów zgłosili się biegli chem icy, któ­
rzy zeznaw ali n a  rcep raw ie  sobotniej.

DODATKOWE Z E Z N A N IA  BIEG ŁY CH
Isto tn ie  rzeczoznawcy chem icy, a 

więc pre£. W esfalew iez, dr. O pieński i 
dr. P iro  p rzy b y li n a  rozpraw ę, p ro ­
sząc o dodatkow e przesłuchanie, m oty­
w u jąc  to niew łaściw ą re la c ją  ich orze- 
ceeń w p rasie  lw ow skiej.

P ro f. W estfalew iez oświadczył, że 
krew  znalezioną n a  rozm aitych  przed­
m iotach w w illi Zarem bów  w Brzueho- 
w icach, badano  m etodą Laplacea, k tó ra  
o sta tn io  została zarzucona, jak o  nie- 
dość ścisła. Co do tego, że znaleziono na 
futifee G orgonow ej krew  g ru p y  A (Za- 
rem bianki)), tego cofnąć prof. W estfa- 
lewilez nie może. P olem iki prow adzić o 
m etodzie nie mogę — mówi! prof. We- 
stfalew icz. Nie eheę być pom ocnikiem  
p an a  p ro k u ra to ra , ale muszę powie­
dzieć, że jeżeli m etoda Laplacea b y ła  
zla, to  ponieważ b y ła  stosowran a  przez 
d ług i czas n a  ca łym  świecie sp raw ied li 
w ość m ogła popełn iać  niezliczone po­
m yłki, gdy orweezenie o k rw i decydo­
w ało o v.iuie oskarżonych.

D ru g i biegły, dr. Opieński, ośw iad­
czył również, że n ie  cofa zdania, że 
na  fu trze  G orgonow ej znaleziono krew  
g ru p y  A. W obec now ych ściślejszych 
m etod analizy  krw i, w edług prof. H irsa  
fe lda z W arszaw y, należy, mówił dr. 
O pieński, ponowić p róby  w in teresie  
p raw dy, m etodą bendy nową i gw ana- 
sowa. Dalsze b ad an ia  w yjaśn ią , czy 
m etoda Laplacea w tym  m ordaie b y ła  
błędna, czy słuszna.

O R ZEC ZEN IE  SĄDU.
Po tych  zeznaniach n astąp iło  sensa­

cy jne  orzeczenie sądu. Przew odniczący, 
sędzia Andrzejewńcz, oświadczył, że 
try b u n a ł postanow ił nie uw zględnić 
w niosku p ro k u ra to ra  o p rzesłuchan ie  
sędziego śledczego K ulczyckiego, oraz 
odrzucił szereg wniosków obrony, tyczą 
cyefa się in. in. zbadan ia  p sy c h ia try c z ­
nego S tasia  Zarem by i G orgonow ej.

D A LSZE BADANIA.
N atom iast try b u n ą?  postanow ił spro  

wadzić z sądu karnego  w K atow icach 
a k ta  sp raw  o oseiustwo H alem by, k tó ry

zeznawał, jakoby Gorgonowa namawia 
ła go do uwiedzenia za pieniądza śp. 
Elżbiety Zarembiankl.

D alej try b u n a ł postanow ił prsesłai 
do analizy  w państw ow ym  instytucie 
h ig jeny  w W arszaw ie: fu tro , świecę, 
chustkę z piw nicy, 2 klam ki, drzazgi ®d 
drzw i piwnicznych, zeskrobiny krw i * 
m uru, eelem przeprow adzenia biologie* 
nogo bad an ia  krw i, tj. zbadania w y 
je s t to  krew  ludzka, czy z wierzę*®.

ODROCZENIE ROZPRAW Y.
W obec tego try b u n a ł postansw E 

przerw ać rozpraw ę do 14-go maja br. 
J e s t  to  ustawowo najdluzsey czas, *a 
ja k i m ożna odroczyć rozpraw ę. Pa za­
kończeniu odroczenia try b u n a ł obrado­
wać będzie w ty m  samych składzie, za­
równo wotantów, jak  i sędziów przy­
sięgłych.

Odroczenie rozpraw y wywołało nie­
byw ałą  sensację w całym  Lwowie, tera 
bardziej, że od chw ili zbrodni w Brxu- 
chowicach w szystkim  się zdaw sle, R

nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
Gorgonowa, aresztowana w pierwszym  
dniu śledztwa, jest właściwą sprawczy 
nią ponurej zbrodni, której ofiarą pa­
dło młode życie, 17-letnlej Elżbiety Za- 
rembianki.
(Szczegóły sensacyjnych orzecaeń rze­

czoznawców na str. 5).

M A RSZA ŁEK  PIŁ SU D SK I W YJEŻ­
DŻA DO B R U SK IE N IK .

WA.RDZAWA, 2. 5. (wl.) "Według po­
głosek, w najbliższych dniach m arsza­
łek P iłsudsk i wyjedzie na k ró tk i odpo­
czynek do D ruskienik. M arszałkow a P ił  
sudska w yjechać m a na odpoczynek uo 
Świdra, gdzie też przy ję ta  będzie p. 
Curie - Skłodowska.

W A LK A  Z HANDLEM  SACHARYNA
W ARSZAW A, 2. 5. (wł.) Państw ow y 

zakład badania żywności powołał do ży 
cia, t. zw. urząd kontrolerów , którzy  w 
całym  k ra ju  przeprowadzać będą bada 
nia, czy w handlu  nie znajduje  się sa­
charyna. K ontro lerzy  ei przybędą uo
Zagłębia 27 — 28 bm.

 o-------
POLACY W W Y PR A W IE DO BIEG U

NA PÓŁNOCNEGO.
W ARSZAW A, 2. 5. (wł.) P rzebyw a, 

jący  w W arszaw ie sowiecki uczony pro  
fosor Samojłowioz, którem u Nobiłe zaw 
dzięcza u ra to w an ie 'jeg o  w ypraw y, w 
rozmowach z polskiemi sferam i nauko- 
wemi, ustalił, że w najbliższej w ypra­
wie do b ieguna północnego, wezmą u- 
dział i polacy.

W  pierw szym  rzędzie b ran y  jest p o i 
uw agę udział prof. Arciowskiego.

SKLEP Nr. 2 0  jfc :j SKLEP Nr. 20

P o d a je m y  do  w iad o m o ść :, że  z d n iem  (0 m a ja  b. r.

otwieramy skład
sp rz e d a ż y  d e ta liczn e j n a sz y c h  w y r o b ó w ' w  S osnow cu  w  b a ­
z a rz e  c e n tra ln y m , p rzy  u licy  M o d rze jew sk ie j.

T o w a r  sp rz e d a w a n y  b ę d z ie  p o  cen ach  fab ry czn y ch

Fabryka Pończoch „SOSIrlQWlCIAHKJV1 
A. Bersuadzlklewicza.

SKLEP Nr. 20 ij SKLEP Nr. 20

PolsSca okupuje Gdańsk!!
P o d stęp n a  robo ta  pod auspicjami komisarza ligi narodow

W A RSZAW A, 2-5. Dziś rana 
rad io s tac ja  niem iecka roztrąbila  
na  eały  św iat następu jący  te le­
gram  * Londynu:

W  zw iązku z naprężoną sy tuacją  w 
G dańsku specjalny  spraw ozdaw ca „Dai 
ly  E xpress“dow iaduje się z najw yżej po 
staw ionego źródła, że wysoki kom isarz 
h r.G ray in a  zwrócił uw agę generalnem u 
sekretarzow i lig i narodów, s ir  Erf® 
B rum m ondow i na niebezpieczeństwo, 
jak ie  zagraża pokojowi E uropy  na wy 
padek  w m aszerow ania Polaków ao

Gdańska.
Sprawozdawca „D aily E xpress do­

w iaduje się dalej, że polacy byliby
przeprow adzili swój sam ach, gdyby 
w sobotę nie nadeszły tone polecenia * 
F ran c ji.

H r. G ray ina  oświadczył koresponden 
towi, że polacy strac ili głowę. Jeżeli bo 
wiem polska flo ta  w ojenna zawinie do 
Gdańska, to w 24 godziny później będzie 
tam  już flo ta  niem iecka.

P© przeczy tan hi te j depeszy człowiek 
przeciera oczy. Co to? Tyle głupstw , ty

Warkot 1S0 samolotów
podczi s  rewji nad Warszawą.

W  ARS® A W  A, 2. 5. (wł.) Ju tro , z o- 
kaz ji św ięta 3-go m aja , na pl. marsz. 
P iłsudskiego odbędzie sie w ielka rew ja 
wojskowa; D efiladę p rzy jm ie  prezy­
dent R zplitej. Czy m arsz. P iłsudski 
weźmie w niej udział, dotychczas nie­
wiadomo. .

N ajw iększą niespodzianką, jak ą  sfe 
ry  wojskowe i rządowe przygotow ują 
m ieszkańcom  stolicy w dniu święta na­
rodowego, Będzie, ja k  się dowiadujem y, 
rew ja  lo tnicza na  skale dotychczas w

Polsce niew idzianą. Nad placem  prze­
latyw ać m a w k arn y m  ordynku 120 sa­
molotów wojskowych, k tó re  w szybu bo 
jow ym  eskadram i i dyw izjonam i m a­
newrować będą nad m iastem .

P oraź pierw szy stolica zobaczy tak  
w ielką ilość sam olotów i poraa p ierw ­
szy usłyszy w arkot 120 silników  jedno­
cześnie. R ew ja  lotnioaa świadczyć bę­
dzie o gotowości bojowej naasaj woj­
skowej flo ty  powie trsmsj.

le podstępnej, bezczelnej napaści na Pol 
skę, kto je s t autorem , insp iratorem  tych  
inform acyj.

Z  depeszy wynika, że koresponden­
tów angielskich inform ow ał sam p. 
G rayina, ale czyż to możliwe? Czy w y. 
soki kom isarz lig i narodów m iałby od­
wagę, poprosili ezy mógłby tak  wyraź 
nic upraw iać propagandę niem iecką i 
przy tera. obliczoną na najgłupszych. Nie 
chce się w to w prost uwierzyć. M amy 
nadzieję, że już najbliższe godziny wy­
ja śn ią  tę  zagadkę. Je ś li nic pan  G rayi­
na. to  Uga narodów m usi zabrać głos w 
te j sprawie.

W ARSZAW A, 2.5. PAT. Jed n a  z ą . 
geneyj niem ieckich rozpowszechniła 
dziś wiadomość, jakoby wysoki komi­
sarz lig i narodów w Gd; f/jku  h r, Gra- 
v in a  m iał oświadczyć przedstaw icielow i 
dziennika „D aily Express", że Polska 
przygotow yw ała na dzień 1 m aja  zbroj­
ne zajęcie Gdańska. J a k  się Polska a- 
gencja te legraficzna dow iaduje a ofic­
jalnego źródła, rząd polski nie przypną* 
eza, aby udzielanie podobnie fantastyce 
nego w yw iadu przea wysokiego kazaiss* 
rza lig i narodów  było możliwa, n ie ­
m niej w r ó c i ł  się de. h r. Grayusy ® wsw 
jaćnkaalm w te j aswawto.



Nr. 12.1.

L O S O W A N IE  4 P R O C . P O Ż Y C Z ­
K I  D O L A R O W E J .

WARSZAWA, 2.5. Wynik dzi­
siejszego losowania 4-procentowej 
premjowej pożyczki dolarowej serji 
I I I  przedstawia się, jak następuje: 

12.000 doi. wygra! nr. 422354.
Po 3.000 doi. nr.: 1185194, 41955L 
Po 1.000 doi. nr.: 1087241, 800252, 

3172164, 885415, 939614, 36992,
816982.

Po 500 doi. nr.: 578650, 525881, 
1484539, 352088, 396147, 1161513,
851778, 583763, 319202, 651283.

Po 100 dolarów — 1176<34, 346151, 
66538, 44091, 616512, 782041, 11027, 
610322, 410361, 961770, 1305004,
650168, 1208294, 828841, 1338424,
1324371, 845168, 1047557, 1098691,
1390609, 736667, 1337518, 1340312,
993232, 455740, 475539, 793313,
860521, 1396111, 426451. 1277721,
939376, 1385745, 254947, 810637,
1179373, 417718, 16149, 228513,
168282, 56115, 885088, 80SS26, 238554, 
96489, 1021293, 480867, 1178964,
779351, 579388, 312671, 944147,
771669, 394389, 198243, 502312,
764150, 1320610, 1219533, 132542,
160110, 183418, 731954, 180204,
533245, 1457456, 812693 1448127,
734333, 1018218, 892610, 1246108,
391472, 232968, 1227913.

1 maja w Rosji sowieckiej pod znakiem wojny.
MOSKWA, 2. 5. (Centropress). 

Cały związek sowiecki z wiełkiem 
napięciem patrzy się w stronę dale­
kiego wschodu. Ponure nastroje pa­

nują nietylko wśród arm ji czerwonej 
ale i całej ludności, k tóra najlepiej 
poznaje, że państwo gromadzi zapa 
sy „na wszelki wypadek ' tak, że 
brak tychże środków daje się od­
czuć w pierwszym rzędzie ludności. 
Daje się zauważyć zwłaszcza brak 
środków żywnościowych i ubrań.

W oficjalnych kolach komunisty­

cznych mówi się o pokoju, ale liczy 
się na możliwość wojny. Propagan 
da obrony w związku sowieckim na 
biera obecnie specjalnego znaczenia 
i dlatego też obchody l-szomajowe 
urządzane były pod hasłem obrony. 
W większej mierze niż dawniej uro 
czystości te wykorzystano dla pro­
pagandy pogotowia wojennego i 
szerzenia idei popierania wszelkiemi 
środkami arm ji czerwonej.

O możliwości wojny mówi rów­
nież prasa komunistyczna. Moskiew

^  Od 1 m a ja

i t i s l s i i r a c l a  - D ancing „LOC ARNO”
SOSNOW IEC, U LICA  SADOWA I, 1E L . 4.10

otwarta będzie  przez cafy dzień
przyczein w ydaw ać się będzie znakom ite śniadania, obiady i kolacje po
cenach rew elacyjnie tan ich . K uchn ia  prowadzona pod kierow nictw em  wy- 
j. i  ", i . . . .  Z O S T A Łtraw nego m istrza sztuki ku linarne j. Ponadto zaw iadam ia się , ż e ________
OT W ARTY OGRÓD. Z aangażow ani nowy zespół m uzyczny oraz popisy- *  
wac się będzie szereg a trak cy j. T ak  w lokalu, ja k  i w ogrodzie, ceny % 
b. znacznie zniżone. W  dnie powszednie koncerty  zaczynać się będa o m - t  
dżinie 7 wieez., w św ięta o godz. 12.30 w poŁ ‘ ♦

 ooo-----
UDAREMNIONY ZAMACH 

NA POCIĄG.
RADOM, 2. 5. W odległości 3 

kim. od stacji Rożki na szlaku Ra­
dom — Kielce omal nie doszło do 
ciężkiej katastrofy  kolejowej.

Na kilkanaście m inut przed na­
dejściem pociągu osobowego, przy­
chodzącego od Radomia zKiele, prze 
chodzący torem dwaj wieśniacy za­
uważyli jakiegoś osobnika, k tóry 
coś manipulował kolo szyn. Na ich 
widok osobnik ów zbiegł i znikł w 
ciemnościach.

Chłopi z przerażeniem stwierdzi­
li, że nieznajomy rozkręcił szyny, 
wobec czego co tchu pobiegli naprze 
ciw pociągu i rozpaczliwemi sygna­
łami zdołali go zatrzymać i w ten spo 
sob zapobiec nieobliczalnej w skut­
kach katastrofie.

Bomba na tarasie hotelu.
ZAM ACH KOM UNISTYCZNY NA W IC EPR EZY D EN TA  P O L IC JI.

W IED EŃ , 2. 5. (wL) N a ta ra s ie  hote­
lu  „Cesarza K aro la"  w Budapeszcie, ek­
splodow ała bomba. W ybuch n astąp ił w 
kab in ie  telefonicznej, zbudowanej ze 
s ta li i szkła. O dłam ki szkła zasypały  
gości, siedzących n a  tarasie .

Podczas szalonej pan ika , ja k a  wy­
buch ła , poprzew racano stoły, k rzesła  i 
stra tow ano  dwie kobiety. O dłam ki bom

by i kaw ałki szkła pokaleczyły 7 osób. 
Sprawców zam achu me ujęto, 
ba była podłożona przez kom unistów, 
• W edług przypuszczeń policji, bom- 

jako  odwet za zakaz u rządzania pocho­
du w dniu  1-go m aja . N a ta rasie  zna j­
dował się w chw ili w ybuchu w icepre­
zydent po lic ji budapeszteńskiej % żoną 

i córką.

Werbunek hitlerowców do armii iaooóskiei.
TR A N SPO R T 120 LO TNIKÓW  I  A U TO M O BLISIÓ W .

L O S Y
da I-ei

25-tej L o te rji Państw ow ej

Polecają znane Kolektur?
Józefa HLAWSKIES3

B E R L IN , 2. 5. „W elt am  Mon tag" 
tw ierdzi, że za pośrednictw em  japońskie 
go a ttach e  wojskowego w B erlin ie płk. 
K aw abedy i jego pom ocnika m jr. Oka- 
m oto zaangażow ano do a rm ji japoń­
skiej 120 lo tn ików  i fachowców w ojsk 
sam ochodowych z rozw iązanej eskadry  
lotniczej narodow ych socjalistów  i od­
działów szturm ow ych. Z ostaną oni wy­
ekspediow ani do Ja p o n ji drogą m or­

ską przez Genuę.
N astępny tra n sp o rt składać Bię bę­

dzie z 200 byłych ezłouków oddziałów 
szturm owych, w yłącznie oficerów i  pod 
oficerów. D ziennik pisze o p lan ie  wy­
słan ia  do Ja p o n ji narodowo - socja li­
stycznego korpusu  posiłkowego pod 
dowództwem znanego generała  niemieo 
kiego.

Setki miijonów na cele osadnictwa
NA PO G RA N ICZU  PO LSK O -N IEM IECK IEM .

w Sosnowcu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, M ałachowskiego 1 
w Zawierciu, 3-go M aja 1, 
w Grodźcu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, K ościelna 3. 
w Dąbrowie Górn.. 3 go M aja 4,

B E R L IN , 2. 5. Część p lanow anej po­
życzki w ew nętrznej w wysokości 250 do 
400 m iijonów  m arek  obrócona będzie na 
akeję  ko lon izaey jną  we wschodnich 
p row incjach  p rusk ich .

R ząd zam ierza osadzić na  ro li do 40 
ty sięcy  osadników. W raz  z rodzinam i

osadzonych na ro li w yniesie 160.000. 
K ażda osada posiadać będzie 60 do 80 
m orgów ziemi.

Budynki m ieszkalne wznoszone będą 
z drzewa. K oszt budow y pojedyńczego 
domostwa obliczono na  około 5.000 m a­
re k

Słow na wygrana 
1 .0 0 0 .0 0 0  ż ł, 

Połowa losów wygrywa
Cena losów:

Przyspieszone pobory rekrutów w ZS.S.R.
B ER L IN , 2. 5. (Contropress). 

Jak  donosi korespondent moskiew­
ski „Kolnische Zeitung44 pobór re­
krutów odbywać się będzie 15 maja. 
Normalnie pobory odbywają się do

piero w miesiącach jesiennych. W 
roku bieżącym rekruci natychmiast 
przydzieleni zostaną do oddziałów 
wojskowych i odbywać będą ćwi­
czenia.

7 ,-2 1  40, ł/a—zł. 20, V*—Zł. 10.
Po wyborach francuskich.

I  Nowość dla Pań!!! |
|  Trwałą ondulację !
t  wykonywa się najnow szym  apa- ♦  
% ratern francuskim , nada jący  się 2  
. na każde włosy, ja k  farbow ane, % 
A tlen  tone i t. p. pod g w aran c ją  i ♦  
|  odpow iedzialnością po cenach X  
I  t t t  j* P rzystępnych od zł. 15. %
*  W odną ondulację najnow szym  sy- ♦
*  stemem utrw alonym  bez pomocy % 

zeiazka, w ykonują pierw szorzędne A
|  siły  faehowe P. P. Józef i S ab ina  *  
t  Szym ańska. Specjalność farbow a- % 
ę  m e brw i i rzęs fa rb ą  francuską, 5  
ó  m anicure pierw szorzędny.
I  M. SZTERN, SOSNOW IEC,
% TARGOW A 10, Telef. 9.11.
o*4 »  ' ♦ A . * * * *  * •> '%

PARYŻ, 2. 5. Dziś rano  francusk ie  
m in is te rju m  sp raw  w ew nętrznych ogło 
siło urzędow y kom un ikat o w yborach 
w 607 okręgach n a  ogólną liczbę 615 o- 
kręgów  w raz z A lgierem .

W edług urzędow ych danych  wyniki 
eą następujące:

p raw ica zdobyła, S m an d aty  (strac i­
ła  -  1);

g ru p a  M arin  - M aginot zdobyła 72 
m an d a ty  (zyskała  6, s trac iła  8);

repub likan ie  T ard icugo  zdobyli 31 
m an d a ty  (zyskali 2, s trac ili 10);

prawica, rad y k a ln a  zdobyła 28 m an­
d a ty  (zyskła 4, s tra c iła  1).

W ym ienionej w yżej ugrupow ania 
zą prorządow e. Poniżej podajem y ta- 
belkę zdobyczy i s t r a t  ugrupow ań  an ty  
rządow ych:

60R adykałow ie H errio ta  zdobyli 
m iejsc (zyskali 4, s trac ili 0);

socjaliści repub likan ie , g ru p y  P a in -  
ł#ve - Chabron zdobyli 17 m iejsc  (zy­
skali 2, s trac ili 1);

socjaliści Leo B lum a zdobyli 40 
miejsc (zyskali 8, s tra c ili 2);

komuniści n ic  nie zyskali i m a ją  za­
pewnione dotyehezas 2 m iejsca.

-  |  Sio czyńcieI eksperymentów 

iSSSBL^f is zdrowiem
HI# dłjd« się namówić na nie Inne' 

ga, rzekomo równia dobrego.
OLLA” dowl»drloao

profilaktyczne.

eka „Praw da“ w jednym z ostat­
nich numerów przypomina ludno­
ści: „Budując zwycięsko socjalizm, 
jam iętam y, że otoczeni jesteśmy 
światem kapitalisty  es. i że niebez­
pieczeństwo interwencji zbrojnej wo 
bec związku sowieckiego jest fakty­
cznie niebezpieczeństwem4-. Utrwalę 
mie i zasilenie zdolności do obrony 
ZSSR jest dlatego jednym z naj­
aktualniejszych problemów Rosji so 
wieckiej.

W obecnym czasie baczną uwagę 
zwraca się na przemysł wojenny. 
Fabryki, produkujące materjńły wo 
jenne, regularnie zaopatrywane są 
w opał i żywność dla robotników. 
Czynione są wszelkie zarządzenia, a- 
by tylko magistrala, syberyjska nie 
zawiodła w czasie przewożenia wojsk 
lub materjałów wojennych. Żołnie­
rzy arm ji czerwonej przygotowuje 
się do tego, aby wiadomość o ko­
nieczności zbrojnego wystąpienia 
przyjęli jako rzecz zupełnie zrozu­
miałą.

Majowe uroczystości to rzeczy wi 
śeie najlepszy moment dla propagan 
dy "w tym kierunku i dlatego też cent 
tra la  moskiewska już od dłuższego 
czasu czyniła przygotowania, aby 
uroczystości wykorzystane były dla 
propagandy w całej pełni. W pocho 
dach manifestacyjnych niesiono od­
powiednie tranparenty nawołujące 
do_ pogotowia wojennego. W przed-t 
dzień uroczystości pierwszo-majo- 

wych prasa, komunistyczna odpowied 
nio urabiała już opinję. Pisma komu

ze w każdej chwili przygotowany 
jest do odparcia ataku tych, którzy 
by republikę sowietów zaatakowali".

Z  powyższego wynika, że gorąca 
ka wojenna ̂  w Rosji sowieckiej co*- 
raz to bardziej się wzmaga.

G ruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie, n ierob iąc różnicy d la  pici, wię 
ku i stanu , kosi m iljony  ludzi. — Przy’ 
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczyw ego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosu ję  pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOCOLAN - A G E“ 
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się plwq 
°iny  w zm acnii organizm  i samopoozU 
cie chorego oraz pow iększa wage ciała 
i u su w a kaszel

KESTJUJM&M
„SA¥0Y”

m Sosnowcu
OTW ORZYŁA W  D N IU  3 M A JA

letnią werandę
— chłodzące napoje, lody, ciastka 
i  w łasne w yroby cukiernicze, n a j­
lepszej jakości. —

~ 7, dniem  1 m a ja  zaangażow any 
został

sławny zespół muzyczny
k tó ry  w W arszaw ie cieszył się 

ogrom ną popularnością. — 
— codziennie, w sa li re s tau racy j­
nej od g. 23 m. 30 ARTYSTYCZ­
NY PROGRAM , z urozm aiconym  
repertuarem , pozw ala m ile i bez­
trosko spędzić czas do g. 5 rano.
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Wiosenne święto Polski.
Konstytucja 3 maja drogowskazem dla Polski współczesnej.

K onstytucja 3-go m aja była próbą nawiązania stosunków z E- 
.wspa ni nł y m i zaszczytnym tosta- u ropą zachodnią.

Tak samo i dzisiaj, Polska pra­
cująca dla siebie, ale pracująca w 
duchu wielkiej, na tradycji opar-

mentem Polski um ierającej. Była 
świadectwem patrjofyzm u i odro- 
dzeńczego zapału. 1 na tern głów­
nie polega jej krzepiące i wycho 
wawcze znaczenie.

Istn iały  w Polsce przedrozbio­
rowej narodowe żywioły, które 
rw ały sic do życia, uo reform zba 
wiennyeb i do przebudowy ustro 
ju  państwowego. Ofiarna, szla­
chta, zrzeszona w gronie patr- 
jotów, zrzekała się dobrowolnie 
swoich przywilejów, powoływała 
mieszczaństwo do życia politycz­
nego, a nawet starała  się ulżyć 
doli poddanego włościaństwa.

I  ten właśnie partjotyzm , o- 
fiarny, dobrowolny i daleko posu 

.n ięty  rozpęd państwowo - tw ór­
czy, ten wysiłek woli jednostko­
wej i zbiorowej, to przezwycięże­
nie sobkowskich, stanowych i p ry  
watnych nawyknień,to szczere dą 
żenie do napraw y i ra tunku  Oj­
czyzny — to są najpiękniejsze i 
najcenniejsze zalety i przym ioty 
twórców ustaw y z dnia 3 m aja 
1791 roku.

Jeżeli przodkowie nasi w przy 
gnębieniu, granicząeem prawie 
z rozpaczą, zdobyli się na trzecio­
majowy czyn, którego skutki, 
mimo wszystko, dobroczynnie za 
znaczały się na długie lata, wido­
czne są one w usiłowaniach odro­
dzenia Polski za czasów zarówno 
Księstwa W arszawskiego, jak  i 
Królestwra Kongresowego — to 
czyż my, ich potomkowie, żyjący 
1 pracujący w w arunkach stokroć 
korzystniejszych, moglibyśmy za 
przepaście szlachetne porywy, 
m ądre myśli, realue poczynania 
naszych przodków?

Polska dzisiejsza, Polska bu­
dująca się i porządkująca, Polska 
dążąca do mocarstwowej roli w 
świecie, musi rozniecić w sobie ta  
ki sam święty ogień zapału, jak i 
płonął w' patrjo tach  z okresu dni 
majowych w r. 1791. Wówczas 
tamci nie zwyciężyli, nie zdołali 
rozbudzić całego narodu. U rato­
wali tylko honor i godność pol­
ską, ukazując św iatu wolę życia i 
wolę postępu.

Dzisiejsza Polska będzie wów 
czas dopiero potężna, wtedy do­
piero pozbędzie się wszelkich u- 
trapień i kłopotów, gdy wola do 
życia wielkiego rozbudzi się we 
wszystkich polakach, a nie w gar 
stce jeno obywateli. Wiekopomna 
rocznica konstytucji trzeciego 
m aja musi stać się więc raz na za­
wsze pokrzepieniem wszystkich 
serc w Polsce i podniesieniem pow 
szechnern ducha, bo z tych tylko 
źródeł wyjść może dawna świet­
ności, potęga i ku ltu ra  N ajjaśniej 
szej Rzeczypospolitej.

Opromieni ona życie jednost­
ki i życie narodu - - c o  wiecej 
stanie się także przyczynkiem do 
szczęścia całej ludności. K onsty­
tucja 3 m aja po długich latach 
zamknięcia się polaków w cias­
tem podwórku, odciętem od wiel- 
ich idei, które cały świat za- 
hodni ożywiły —  była pierwszą

tej, lecz wiecznie odmładzającej 
się kultury  zachodu, ta Polska bę 
dzie czynną częścią składową 
prawdziwego postępu ludzkości i 
■w tern jej znaczeniu będzie najsil

C Z A R  M A J A .
W JASNO ZŁOC1STEM ROZTOPIONEM MORZU,
W K TÓREM ŚWIAT CAŁY PŁAW I SIĘ I TONIE,
DRZEWA JA K  DUSZE W YCIĄGAJĄ DŁONIE 
I ZDA SIĘ PŁYNĄ TŁUMNIE PO PRZESTWORZU.
LIŚCIE OSTROŻNIE ROZCHYLAJĄ PĘKI,
CICHEM MODLENIEM SZELESZCZĄ NĄ WIETRZE — 
ŚWIĄTŁO ROZTAPIA W SOBIE WONIE, DŹW IĘKI 
ZIEMIĘ I NIEBO, PRZESTRZEŃ I POW IETRZE  
SŁONCE SIĘ KŁADZIE NA POWIERZCHNIE W ODNE  
PRZENIKA FALE I ROZŚWIETLA WNĘTRZE.
BUDZI SIĘ W DUSZY WSZYSTKO, CO POGODNE  
CO JA S N E  D O BRE DOSTOJNE, NAJŚW IĘTSZE  
BUDZI SIĘ W DUSZY WSZYSTKO CO M INIONE  
CO LUDZIOM OBCE I NIEZNANE ŚWIATU,
WSZYSTKO CO CICHE I NIEWYMÓWIONE  
CO MA TWARZ DZIECKA A SPOJRZENIE KWIATU.

W rocznicę konstytucji 3-go maja
1791

Dzisiejsza rocznica uchwalenia 
wiekopomnej konstytucji 8-go maja 
1781 roku nabiera szczególnego zna 
ezenia. Żywo nasuwa się analogja 
między sytuacją obecną, a tym wy­
siłkiem kół patrjotycznych, który u 
wieńczony został konstytucją 3-go 
maja.

Niewątpliwie, zbliżamy się wiel- 
kiemi krokami do momentu, gdy ro­
zegra się decydująca walka dziś, jak 
rozegrała się przed półtora wiekiem 
blisko, o te samą sprawę — o napra­
wę ustroju Rzeczypospolitej. Różni 
ea polega na tern, że twórcy konsty­
tucji 3-go maja musieli przygotować 
dzieło swoje w mrokach tajemnicy, 
dzisiaj naprawa ustroju przygoto­
wywana jest w pełnem świetle jaw­
ności, kontroli opinji publicznej, 
dyskusji, która dawno już wybiegła 
poza ramy ciał parlamentarnych, 
objęła najszersze sfery tych ®bywa 
tell, dla których dobro Rzeczypospo

o n jest pustym dźwiękiem.Pit
Różnica polega i na tem jesz­

cze, że w dobie przygotowywania 
prac nad konstytucją 3-go maja, 
Rzeczpospolita zaledwie dźwigać 
się zaczęła z wiekowego upadku i 
rozstroju, że w jej sprawach wew­
nętrznych głos decydujący mieli 
przedstawiciele obcych, wrogich 
mocarstw, czyhających na jej osta­
teczną zgubę. Dzisiejsza Rzeczpospo­
lita odrodzona, jakkolwiek w trud- 
nem znajduje się położeniu, jest or­
ganizmem zdrowym, rosnącym w 
siły, będącym czynnym współtwórcą 
na arenie polityki międzynarodo­
wej, nie zaś — tej polityki bezwol­
nym przedmiotem.

Konstytucja 3-go maja, ze wzglę 
du właśnie na wrogie czynniki zew­
nętrzne, mające na mocy dawniej­
szych traktatów kontrolę nad jej 
życiem we wnętrz nem, oraz ze wzglę 
du na zbyt potężne żywioły anar­
chiczne wewnątrz organizmu pań­
stwowego, musiała być uchwalona 
w drodze zamachu stanu, przy wy- 
raźnem nacisku siły zbrojnej. Na­
prawa ustroju Rzplitej, nad którą 
pracuje obecna większość sejmowa 
będzie, niewątpliwie, przeprowadza

niejsza międzynarodowa gwa­
rancja jej bytu i mocarstwowego 
rozwoju.

Potrzebujemy Polski my, po­
trzebuje jej jednak także ludz­
kość. To jest najsilniejsze uzasad 
nienie naszego odrodzonego bytu, 
to zarazem .najważniejsze zadanie 
nasze.

W radosnym nastroju święta 
narodowego niechaj serca nasze i 
mózgi przepełni świadomość po­
trzeby pracy w tym kierunku i 

że zadaniu temu podołamy 
jeżeli tylko zechcemy. Musimy 
zdobyć się na odwagę woli, tej 
niezłomnej woli, którą naród i 
państwo wiedzie ku słonecznym 
szlakom świetnej przyszłości.

R.

roku.
na w pełnym majestacie prawa, na 
podstawie tych przepisów, jakie za­
wiera konstytucja obecnie obowiązu­
jąca. Nie powtórzy się również hi- 
storja, która przed półtora wiekiem 
w rezultacie ostatecznym doprowa­
dziła zarówno do pogrzebania samej 
konstytucji 3-go maja, iak i bytu nie 
podległego Rzplitej Polskiej. 'O 
zycja będzie, oczywiście, zwalczała 
projekt większości. Ale nie pójdzie 
w ślady Targowicy. Nie będzie szu­
kała pomocy zbrojnej przeciwko wła 
snym rodakom u żadnej „wspania­
łomyślnej im pera torowej".

Ceł konstytucji 3-go maja, jak i 
cel projektowanych obecnie zmian 
w obowiązującej ustawie jest jed­
naki: naprawa ustroju państwowe­
go w kierunlru jego wzmocnienia. 
Wiązania organizmu państwowego 
muszą być wzmocnione teak, by za­
pewniły mu one trwałość i bezpie­
czeństwo. Stać się to może jedynie 
kosztem niejakiego uszczuplenia bez 
granicznej swobody zarówno jedno­
stek poszczególnych.jak i tych ugru 
powań, które zwykle zowiemy part- 
jami i stronnictwami politycznemi. 
Konstytucja 3-go maja mogła stać 
się faktem dokonanym dzięki temu 
że znaczna część ówczesnej warstwy 
rządzącej — szlachty — zrozumiała 
konieczność ofiary ze swych spraw 
i przywilejów na rzecz dobra i in­
teresu Rzeczypospolitej. Jeśli dzi­
siaj obchód pamiątki konstytucji 3 
maja nie ma być martwym jedynie 
rytuałem, winniśmy sobie uprzy­
tomnić, że duch, z którego zrodzona 
była konstytucja 3-go maja — to 
chlubne świadectwo odrodzenia mo­
ralnego społeczeństwa polskiego po 
długotrwałym okresie rozstroju i u- 
padku — był duchem miłości Ojczyz 
ny i ofiary na Jej rzecz, ofiary może 
najcięższej, bo z miłości własnej, z 
samolubnych przywilejów i bezgra­
nicznej wolności.

Tego ducha ofiary winniśmy w  
sobie dzisiaj, gdy znowu stoimy w 
obliczu najpoważniejszego w dobie 
obecnej zadania — konieczności na­
prawy ustroją Rzeczypospolitej.

Asper.

Wt or e k

K R O N I K A .
k a i j o n d a r z y k .

Dziś: Św. N arodowa 
J.utro: F 'o rjan a  D. K.
Wschód słońea. -1.17 
Zachód słońca: 19 6

R A D  J O
W A Ii S Z A W \ .

W torek, 3 maja.
10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58. 

Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 12.05. 
12.10. Kom. meteor. 12.15. P oranek  m u­
zyczny. 13.00. Tr. z komendy garnizonu 
i placu m. st. W arszaw y, zm iany w ar­
ty głównej. 13.30. D. e. koncertu. 14.00. 
.P ilne  roboty“. 14.20. P ieśni w wyk 
Eug. M aja. 14.35. Słuchowisko pt. „Spra­
wa sądowa, jak ich  wiele na wsi“. 15.00. 
K oncert. 15.55. Słuchowisko historyczne 
dla dzieci. 16.20. M arsze wojskowe i pio. 
śenki. 16.40. Odczyt pt. „K onstytucja 3 
m aja  jako w yraz dem okiatyzm u pol­
skiego". 16.55. P ły ty . 17.15. Odczyt,, 11.30. 
Odczyt. 17.45. K oncert popoł. 19.00. Roz­
m aitości. 19.25. Skrzynka pocztowa tech 
niczna. 19.40. P rogram  na viz uast. 19.45. 
Słuchowisko z W ilna. 20.15. K oncert po 
pularny . 21.55. Feljeton pt. „Idea k ra . 
joznawcza“. 22.10. P ieśni St. Moniuszki. 
22.40. Kom. meteor. 22.4" . i-i
sportowe. 23.00. Muzyka
w iarni „G astronom ja“.

W A R S Z A W A .
Środa, 4 m aja.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 
gląd P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 12.10. 
P .y ty . 13.20. Urz. kom. Państw . Inst. 
Met. 13.35. M uzyka lekka. 14.45. P ły ty . 
15.05. Kom. gospod. 15.15. Kom. harce r .  
ski. 15.20. W iad. Tow. K ooperatystów . 
15.25. Odczyt z W ilna. 15.45. Kom. dla że 
g lug i i rybaków . 15.50. Odczyt z cyklu 
dla m aturzystów . 16.15. Kom. Państw . 
U. W. F. 16.20. Odczyt z K rakow a. 16.40. 
P ły ty . 16.55. A ngielski. 17.10 Odczyt za 
Lwowa. 17.35. M uzyka lekka. 18.50. Roz 
m aitości. 19.15. Kom. roln. 19.25. P ro ­
g ram  na dz. nast. 13.30 W iad. sporto­
we. 19.35. P ły ty . 19.45. P ras. Dz. Radj.
20.00. Feljeton muz. ze Lwowa. 20.15. 
K oncert ze Lwowa. 20.45. K w adrans lit.
21.00. R ecital fortep. 22.00. Ar je i pieśni. 
22.30. Dodatek do P ras. Dz. Radj. 22.35. 
Urz. kom. Państw . I n s t  Met. i kom. 
policyjny. 22.45. Odczyt w jąz. franc.
23.00. M uzyka tan.

K A T O W I C E .
W torek, 3 m aja.

10.00. Naboż. ze Lwowa. 1158. Sygnał 
czasu z W arsz. 12.10. Kom. meteor, z 
W arsz. 12.15. Tr. z W arsz. 16 20. P ieśn i 
m aj. z K rak . 16.40. Odczyt z W arsz. 
16.55 Interm ezzo muz. 17.15 Odczyt z 
W ilna. 17.30. Tr. z W arsz. 19.00. Rozm ai, 
t-ośei. 19.20. G ustaw a M orcinka W yrą­
bany  chodnik. 19/40. Kom. sport. 19.45. 
Słuchowisko z W ilna. 20.15. T r. z W ar­
szawy. 22.45. P rogram  na  dz. n a s t  22.50. 
Muzyka tan . z W arsz.

Laboratorium przy aptece 
Z. GUMOWSKIEGO w Szczakowie 

poleca znakomite od piegów, 
pryszczy, krost i t. p.

Krem i mydło F S o ra
Każdą ilość wysyłam pocztą. 

W Strzemieszycach ma na składzie 
F. MAŁEK, Skład Apteczny.
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ŚWIAT DESKAMI ZABITY
Kilka słów w sprawie Okradzionowa i Błędowa.

NA M ARGINESIE.

W całej niemal Europie, a nawet w; 
Rosji w każde święto ludność m iast wy 
rusza masowo w okolice, na łąki, do la ­
sów. Niedziela należy do rodziny. Spie. 
ssy wiec bogaty i biedny na lekki wy­
poczynek.

Nasze Zagłębię jest wielkiem środo­
wiskiem ludzkiem. Lecz by stąd wydo­
stać sie na łono natury, trzeba daleko 
szukać. Poprostu niema gdzie wyjechać.

Mamy jednak prześliczny zakątek, 
ile zupełnie zaniedbany, opuszczony. 
Nikt dotąd nie pomyślał, aby ten zaką 
tek powiatu związać ze środowiskiem 
miejskiem dla obustronnego dobra wsi 
i m iast Zagłębia. Tym ośrodkiem jest 
Okradzionów i Błędów.

Te dwie wioski w jednej okolicy, je­
dnak m ają swoisty charakter geografi­
czny: każda z tych wiosek nadaje sie do 
innych celów.

Okradzionów, w gminie Łosień, za­
szył sie w wądół dylnw jalny i usiadł 
nad brzegiem Białej Przemszy wśród 
pagórków zadrzewionych. W pobliżu 
ma duże kompleksy lasów. Okolica, 
zdrowa i romantyczna, nadaje sie na le­
tniska, na sporty letnie i zimowe.

Ludność drobnowłościjańska przewa­
żnie szuka zajęcia w fabrykach. Upra­
wa roli na niskiej kulturze. B rak zupeł 
nie uprawy jarzyn. Ludność ta  ma skar 
by na własnych gruntach, lecz ich nie 
widzi. B rak pod tym  względem organi. 
zacji.

^  interesie wsi leży, aby wloścjanie 
budowali pokoje letniskowe nad Przem  
szą i upraw iali warzywa dla letników.

Nam nie potrzeba Beskidów, dale­
kich podróży, bo na miejscu mamy cu_ 
downe miejsce wypoczynkowe dla ro­
dzin, dla dzieci.

Największą trudnością jest dojazd. 
Do Okradziowa niema drogi, niema 
SZOSJ-. Dojazd z zawierckiej szosy pro­
wadzi przez piachy. Dojazd 3 km. od 
strony Sławkowa wozem praw ie niemoc 
zhwy, gdyz droga jest kamienista, zu- 
p o i l i i e  n i e n r o f f u i o w R n a .

Doprowadzenie odpowiednich szos 
do Okradzionowa zmieni wkrótce oblieze 
tej wsi i zwiąże ją  z Zagłębiem prak ty  
czme.

W interesie samej wsi leży, aby 
grunta wiejskie zacząć parcelować pod 
bunowę willi. Są gospodarze, którzy 
bez uszczerbku mogą odstępować parce
s th in  w®' Znaleźć si<* m o g ą ,  przed­
siębiorcy, którzy zamiast szukać loka­
ty kapitałów w- Wiśle, Krynicy, Żako- 
panem czy innym  Ciechocinku, a takich 
Jest dosc, ulokują je na miejscu. Pobu­
dować s,e mogą wille ze salami na rau- 
ty, koncerty, zabawy. Znajdzie sie miej 
see na park spacerowy, zresztą.są lasy 
i piękne plaże nad rzeką.

Ktokolwiek był raz w Okradziono wie 
stwierdzić musi, że jest to zakątek bar 
j  Podatny na letniska dla rodzin

zdrowy, arrzedew szystk iem  niedaleki;
i , WarUDk} uzdrowiskowe. 

Dotąd jednak jest to św iat zabity deska

trudnych czasach letnisk w Okradziono 
wie i Błędowic to bite gościńce JZa tern 
pójdzie ruch letniskowy, który zwiąże 
wieś i Zagłębię autobusem. Podniesie 
sie ten zakątek najpiękniejszy w powie 
cie gospodarczo, kulturalnie, stanie sie 
dobrodziejstwem dla ludności miej­
skiej, której nie stać na drogie wyjazdy. 
Wiadomą rzeczą jest, że latem ' słabnie 
handel z powodu licznych wyjazdów ro 
dzin. Gdyby te rodziny wyjeżdżały de

swego powiatu, gdyby pomiędzy Biedo 
went i  Okradzionowem kursowały auto 
busy, kapitał, wydawany gdzieindziej, 
zostawałby w swoim powiecie. Tymcza­
sem zanim sie to stanie, Indzie którzy 
mogą, niech spróbują w niedziele wyje 
ehać dó Okradzionowa w maju, czerwcu, 
niech sami zobaezą a  przekonają sie, 
że mamy idealny zakątek letniskowy, 
dotychczas niedoceniony i bezwartościo 
wy. Dziś jest to św iat deskami zabity.

PRACA 1 Dla wszystkich^ WIEDZA!

„Kieszonkowa Encyklopedia Popularna"
oto dzieło, które na 2 000 stronach druku petitem obejmie całokształt 
wszystkich wiadomości i inform acji £ życia codziennego — bogaty i po­
ważny m aterja ł naukowy, który zastąpi cały szereg dzieł naukowych i od­
powie każdemu na wszelkie; pytania z dziedziny naukowej, literackiej, 
społecznej, politycznej i gospodarcaejj Wskaże każdemu drogą do eelul 
Kupić powinien i może każdy! — — ■ — , — Cena niska — na spłaty! 

Żądajcie prospektów:
„KIESZONKOWA ENCYKLOPEDJA POPULARNA* 

Kraków, Józef iłów 10,
(Poszukujemy zastępców).

Roz wój miast w woj. kleletkiem.
Główny urząd statystyczny nade 

słał nam dane, dotyczące wzrostu lu 
dności w miastach Rzplitej. Z  da­
nych tych zamieszczamy te, które do 
tyczą miast na terenie woj. kieleckie­
go.

Powyżej 100.000 mieszkańców li­
czą : Częstochowa 117.594 i Sosno­
wiec 109.454 mieszkańców. Od roku 
1921 Częstochowie przybyło 28:700, 
a Sosnowcowi 22.957 mieszkańców. 
Zaznaczyć musimy, że Częstochowa 
osiągnęła przewagę nad Sosnowcem 
dzięki przyłączeniu do niej nowych 
dzielnic, podczas gdy obszar Sosnow 
ca od roku 1921 pozostał niezmienio­
ny.

Powyżej 75 tys. mieszkańców li­
czy Radom, mianowicie 78.063; przy 
rost w ciągu la t 10 wynosi 16.464.'

Kielce mają 58.397 mieszkańców, 
podczas gdy w r. 1921 liczyły tylko 
43.695.

Ponad 25 tys. ludności mają: Bę­
dzin 47.812, Dąbrowa 36.987, Zawier­
cie 32.713 i Ostrowiec 25.983. Miasta 
te liczyły 10 lat temu: 38.655, 30:871, 
30.031, i 22.215.

Czeladź ma 21.035 ludności, a w 
r. 1921 miała 17.202.

Od 10 do 15 tys. ludności mają 
(w nawiasacsh liczbę ludności w r. 
1921): Jędrzejów 12.1353 (11.740),
Końskie 11.102 (9.119), Skarżysko- 
Kamienia 14.320 (8163), Szydło­
wiec 10.590 (8.296).

Od 5 dó 10 tys. ludności-liczą: Ol 
kusz 9.916 (7.589), Opatów 9.519
(8.827),Staszó-w 9.147 (8357), Zwo­
leń 8.767 (7.817), Wolbrom 8.930
(7.392), Opoczno 8.821 (8.252), Kło­
buck 8.542 (6.582), Chmielnik 8.057, 
(7.730), Sandomierz 7.894 (6:763),
Kozienice 7.793 (6:878), Pińczów 
7.423 (7.749), W ierzbnik 7.379 (5.459) 
Włoszczowa 6.900 (6.032), Przebórz 
6.787 (5.885), Miechów 6.360 ( 6.223), 
Działoszyce 6.238 (6.755), Szczekoci­
ny 6.142 (5.611), Krzepiec 5:881
(5,138), Chęciny 5.929 (5:046), Iłża 
5.099 (4.248), Busko 5.026 (3.994).

Miasta liczące poniżej 5.000 miesz 
kańców: Słomniki 4.988 (4.797), Pro 
szowice 3.531 (3.297), Zawichost
3.340 (3.014), Skoryszew 2.918 
(2.072) i Skalbmierz 2.245 <2.262).

Echa pierwszomajo wy eh rozruchów korrru oistycznych
w Zagłębiu.

ta Wioska to B^dów. Wieśnadaje się ną sanatoria. św iatło 
wprost mleczne, p o w ie tr^ su ch c! pusly 
nia błędowska aż sie prosi, aby tam bu 
dowac uzdrowisko dla ludzi Y a to a l  
n ie  i. stega Białej Przemszy, wijąca
tem Pl° .przez piaski Pustynne, daje la­
tem duzo rozkoszy. Słońce, powietrze su
jakiżPto ł T ?  kryniezna i w a r tk a -  
ia tły c h  • rozkoszny dla dzieciwątłych, anemicznych.

Rodziny średniozamożne i nlezamoż 
ne już od m aja mogłyby tam lokować 
swoją dzieciarnie. Pracownicy nmysło. 
vvi czy fabryczni w sobotę pieszo nawet 
mogliby na niedziele udawać sie do ro 
dżiny na wytchnienie.

Ale i tn  jest zapora w tej chwili nie 
do przebycia: brak drogi. W prawdzie 
sejmik zaczął budowę szosy i podcią­
gną, ją  dość dalekó pod Błędów, jednak 
wśród pól droga sie uryw a i wóz staje 
bezradny.Gdyby były szosy do Okradzio 
nowa i Biedowa, zaraz znalazłyby sie; 
autobńsy, które co pół godziny m ogły-- 
by odjeżdżać do tych wsi.

W arunkiem wyzyskania w tych dziś

W związku z onegdajszemi roz­
ruchami w Sosnowcu i Śtrzemieszy? 
each, policja prowadzi energiczne 
dochodzenia, celem wykrycia prowo 
dyrów i agitatorów komunistycz­
nych, którzy wywołali krw aw e'de­
monstracje.

Jak  to wczoraj donosiliśmy, pod­
czas rozproszenia demonstrantów, po 
licja zatrzymała ogółem około 30 
osób, z których 10 osób, po przesłu­
chaniu, zatrzymano i przekazano dó 
dyspozycji władz rządowych. Będą 
one odpowiadały za współudział w 
rozruchach.

Podczas rozproszenia pochodu na 
Dębowej Górze, na nasypie kolejo­
wym, tuż obok drogi, stanął jakiś 
średniego wzrostu mężczyzna, który  
wyciągnął z kieszeni w ielki rosyjski 
rewolwer (nagan) i począł strzelać 
do policjantów.

Dwie kule świsnęły tuż przy  
głowie starszego przodownika, któ­
rym dowodził oddziałem policji. Je ­
den z policjantów zmierzył się do 
napastnika z karabinu i wystrzelił. 
Chybił jednak.

W tej chwili napastnik zbiegł na 
drugą stronę nasypu i zmieszał się 
z tłumem. Zanim policjanci weszli 
na nasyp po napastniku, nie było już 
śladu.

Ranny na Dębowej, Górze Stan i­
sław- Noga znajduje się w- szpitalu 
renardowskim. Stan jego zdrowia 
znacznie się poprawił tak, że nie gro 
zi mu u trata życia.

_ Zabitych Władysława Partykę i 
Piotra Borda przewieziono do " ko- 
stńicy przy szpitalu na Pekinie. Po 
^rzeb odbędzie się prawdopodobnie

Witanie wiosny.
U dawnych słowian na powitanie 

Wiosny urządzano w m aju zabawy, bie 
siady, różne figle, topiono Marzannę,

- boginie śmierci i zimy na znak radości, 
że słońce, ten bóg dobroczynny, przy­
wraca życie dokoła. Wprowadzenie wia 
ry  św. obaliło bożków, ale wspomnienie 
dawnych zwyczajów pogańskich trwa 
do te j pory.

W okolicach gór Świętokrzyskich to 
pią bałwana, który m a wyobrażać zimą. 
Jeden z parobków owinięty w grochowi 
ny jest prowadzony na powrozie do rze 
ki lub stawu. Za nim idzie gromada 
chłopców, któruy okładają go batam i ze 
słomy i krzyczą, aby szedł predzej. Gdy 
są u kresu zdzierają z niego grochowi, 
ny i wrzucają je do wody. Gała ta  cere 
m onja kończy sie wesoią zabawą.

Pod Krakowem topią bałwana już w 
Białą Niedziele i lud tam tejszy opowia 
da, że spraw ia pogrzeb zimie. W Lubeł 
skiem, w okolicach B iłgoraja topią* 
śmierć. Je s t to bałwan, zrobiony ze sło 
my lub z grochowin.

W Łączyckiem chodzą % „gaikiem***. 
Młodzi chłopcy obnoszą gałąź jedliny, 
przystrojonej we wstążki, albo w różno­
kolorowe papierki. W niektórych 
wsiaeh na Kujaw ach dziewczęta obno­
szą krzak sośniny, ubrany  kolorowemi 
papierkam i; a na wierzchołku prpzywią 
żują pięknie ustrojoną lalką, k tóra ma 
oznaczać królowe wiosny. Obchodzą 
wszystkie domy we wsi, śpiewają odpo­
wiednie pieśni i winszują „nowego lat- 
ka“.

Dawniej na Rusi witano, wiosnę *  
dniu św. Jerzego. Rano o świcie wy­
chodzono w pole „na rose" i na rogach 
pól zakopywano resztki świeconego, al­
bo k artk i z napisaną cwangelją. Miało 
to zabezpieczać od gradów  i burz.

W szystkie te  ślady dawnego zwycza­
ju, w itania wiosny nie m ają ściśle okra 
ślonej pory. W różnych okolicach Pol­
ski „Nowe latko**, „Gaik"*, albo „Maik" 
obchodzi sie albo w wielkanocnym tygo 
dniu, albo w początkach maja, albo też 
na Zielone Świątki. Do dawnych^. Xwy."-'  
czajów pogańskich naieży leż m ajenie 
domów gałęziam i brzozy i obrzucanie 
podłogi ta tarak iem ..

 o q o --------
TEATR M IE JS K I W  SOSNOWCU. 

Dziś we wtorek popołudniu, o godz.
4 — po cenach popularnych od 80gr. do 
2L60 zł. dawno niegrana świetna sztuka 
K. Łęczyckiego „Sztuba***, która cieszy 
ł a  s i ę  olbrzymiem powodzeniem na na­
szej scenie. Aktualna treść sztuki oraa 
koncertowa g ra  wykonawców niewątpli 
wie zachęci wszystkich; którzy „Szta­
by jeszcze nie widzieli, do wypełnienia 
widowni teatru.

Dziś we wtorek wieczorem o godz. 
8.30 uroczyste widowisko ku uczczeniu 
wiekopomnej rocznicy Konstytucji 3 
M apa-— „Grube Ryby**, kom. w 3 ak_ 
lach M. Bałuckiego.

„Grube ryby**, wyposażone przez au . 
tara . w szereg kapitalnych'typów , pełne 
szczerego humoęu i sentymentu, nie 
straciły  nic ze swej świeżości, nadal ba 
wią publiczność,' k tóra oklaskuje < kapi­
talne sytuacje i wysokiej klasy grę ar­
tystów. Widowisko poprzedzi przemó­
wienie p. red. St. Arnolda. Część docho 
du przeznacza sie na dar narodowy. Ce 
ny zwykłe od 1 do 3.60 zł. Kasa teatru  
czynna od; godz. 11 do 1 i od godz. 3 po 
południu.

M śr<>dę, dnia. 4 m aja — po cenach 
zniżonych od 50r.gr.. hp 1.90 zł. wesoła 
komedja w 3 aktach A rm onta i Gerbi- 
dona pt. „Szkoła kokot"

W czwartek, 5 b. m. popołudniu o go 
dzime 4, po cenach popularnych „Sztu­
ba .

W czwartek wieczorem o godz. 8.30 
— rew elacyjna sztuka w 15 obrazach 
Vicki Baum p. ,t „Ludzie w hotelu".

Znaczna kradzież w śródmieściu Sosnowca
W  Sosnowcu w śródmieściu m iasta 

dokonano znacznej kradzieży mieszka­
niowej.

Niewykryei dotychczas złodzieje, 
podczas nieobecności domowników, wła 
m ali sią do mieszkania Mojżesza Griin- 
baum a (Piłsudskiego 70) i rozpoczęli, go­
spodarką.

Łupem włamywaczy padły dwa cen­
ne futra, różna garderoba, > srebrne < lich 
ta rz e i  kandelabry, srebrne zastawy sto­
łowe i wiele innych drobiazgów. Próe*

tego złodzieje zabrali &00 dolarów go­
tówką.

Spakowawszy, prawdopodobnie w 
worki wszystkie skradzione przedmioty, 
złodziei, niespostrzeżeni przez nikogo u- 
lotnili się; bez śladu.

P. Griinbaum oblicza s tra ty  na 7000 
złotych.

Skradzione przedm ioty ubezpieczone 
były’w  jednym z towarzystw  ubezpie- 
czcniowyon na sumę 21.000 zł.

laureat II  Międzynarodowego 
Konkursu im. Chopina, fenome- 

I nalny pian ista niewidomy da je- 
dyny koncert

w. sobotę
. 7 m aja b. r. o godzinie 8-ćj wieez. 

W SALI KINA „PAŁACE".
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Z -KIELC.
(k) Pos. G rzeeznarowski o >  ląduje

karę aresztu. Na mocy w yroku  sądu o- 
kręgowego w R adom iu został ©sadzony 
w więzieniu w R adom iu celem odsiedzę 
nia kary  jednego m iesiąca aresz tu  za 
występek z art. 154 k. k.. t. j. nieposza- 
nowanie władzy, popełniony z druku , p. 
Józef Grzeeznrowski, poseł na sejm  z 
okręgu wyborczego Radom, przew odni, 
ezący m iejscowej organ izacji P P S . 
CKW. i b. prezydent m. R adom ia. W y 
rok ten już od 2 m iesięcy był w ykona­
lny, osadzenie jednak  pos. G rzecznarow 
skiego w areszcie uległo zwłoce z powo 
du niestaw ienia się skazanego do odby 
eia kary.

(k) Uroczystości racław ickie  w dniu 
3 maja. Rocznicę b itw y pod R acław ica­
mi obchodzi ludność okoliczna corocz­
nie w dniu 4 kw ietnia. W  roku bieżą­
cym obchód ten odłożono z powodu wio 
sennych roztopów, k tóre  uniem ożliw ia­
ły dostęp na pola, pam iętne z b itw y ra  
cławiekiej. Nie chcąc jednak  przerw ać 
tradycji. K om itet m iejscow y z ks. J a ­
nem Głowackim na czele, przygotow u. 
je uroczysty obchód w dniu  3 m aja . W  
program ie przew idziana jest m sza św. 
połowa pod kopcem Kościuszki. W  uro 
czystości weźmie udział ludność k ilku  
okolicznych gm in i d rużyna krakusów  
racław ickich.

S tr. 5.

P A M IĘ T A J, ŻE ZD R O W IE -  
TO SKARB!

Spożywaj śn iadan ia , obiady, ko­
lacje oraz wędliny

piotra

Obiad z 3-ch dań 1.20 gr. zjesz w 
w ykw intnym  lokalu, p rzy ul. D u­
żej 10, telefon 2.46.

W ędliny po cenach konkuren­
cyjnych kupisz w sklepie przy ul. 
K ilińskiego i  paszteciarni.

Sensacyjny wzrot w procesie Gorgonowi
we Lwowie.

Szereg nowych tajemniczych szczegółów mordu brzuchowickiego

Z SO SNO W CA
K O N FE R E N C JA  Z M A ŁEM l K O PA L 
NIA M I W IN S P E K T O R A C IE  PRACY 

W SOSNOW CU.
W dn. 5 b. m., t. j. w nadchodzący pią 

tek o godz. 11 rano. w inspektoracie p ra  
ey w Sosnowcu, odbędzie sie konferen­
cja z przedstaw icielam i m ałych kopal, 
ni w Zagłębiu D ąbrow skiem  w spra 
wie udziału tychże kopalni w funduszu 
wyrównawczym i w7 spraw ie 8proe. ob­
niżki płac robotniczych.

W  konferencji te j, k tó ra  odbędzie się 
pod przewodnictwem  inspek to ra  pracy 
inż. Federowieża, wezmą udział właśei- 

’"eielc" m ały c ir kÓpaTnTT^przedstawiciele 
-zawodowych związków robotniczych. 

 o--------
(s) Nominacje w sądzie okręgowym  

w Sosnowcu. Prez. R zp iite j rozporządzę 
niem z dn. 17 kw ietn ia  br. m ianow ał 
podprokuratora, sądu  okręgow ego w So- 
snoweu dr. M ichała Rzadkiewieza — 
sędzią sądu okręgowego w Sosnowcu i 
sędziego grodzkiego w Sosnowcu p. W ła 
dvslawa Józefa H abdank  - Bialobrze- 
skiego — sędzią sądu  okręgowego rów ­
nież w Sosnowcu.

(s) K ursy  społeczne Na zorganizo­
wanych przez sosnowiecki oddział P . Z. 
Z. P. P . i H. ku rsach  społecznych od­
był się w lokalu w ią z k a  przy  ul. W a r­
szawskiej 22 w Sosnowcu czw arty  ż ko­
lei wykład, w ygłoszony przez sek re ta ­
rza gen. związku p. K azim ierza Ostrów 
skiego. Tem atem  było ustaw odaw stw o 
socjalne. P re legen t w pierw szym  w ykła­
dzie scharak teryzow ał w ogólnym  zary ­
sie istn iejące obecnie ustaw odaw stw o 
socjalne, podając k ró tką  h is to rję  rozwo 
ju  tego ważnego działu  naszego ustaw o 
dawstwa. O dalszych w ykładach z tej 
dziedziny, na k tó rych  zostaną omówio 
ne szczegóły w ydanych ustaw  socjal­
nych, zostaną słuchacze zaw iadom ieni 
w odpowiednim czasie.

N ajbliższym  w ykładem  w dn iu  4-go 
m aja  o godz. 7.30 będzie p re lekcja  p. 
W acława Kubicza, okręgow ego inspek­
tora spółdzielni, na tem at: „Ruch spół­
dzielczy".

(s) P . Dziuba wyjaśnia. W zw iązku 
ze wczorajszem spraw ozdaniem  ze świę 
ta 1 m a ja  zgłosił się do naszej redakcji 
p. Zugmunt Dziuba, zam. przy ul. Dębo 
wa Góra 44 i oświadczył, że z zabitym  
podczas dem ontracji P io trem  B ordą 
nie m a nic wspólnego i kom unistą  n ig  
dy nie był. Podczas, k iedy rannego  przy 
prowadzono do m ieszkania p. Dziuba 
znajdował się poza domem.

(s) Czarna kaw a z dancingiem  L. M. 
i K. w Loearno“. S ta ran iem  lig i m or- 
sikej i kolonjalnej w Sosnowcu, w 
czwartek, dn. 5 b. m. w re s ta u ra c ji „Lo 
earno“ (ul. Sadowa) odbędzie się czarna 
kawa z dancingiem . P ro g ram  urozm ai­
cony. Wstęp z podwieczorkiem  zł. 3.50. 
Początek o godz. 4.30 popoł.

(s) Usiłowanie samobójstwa. N a po­
dwórzu domu nr. 5 przy  ul. D alekiej 
w Sosnowcu usiłow ał pozbawić się ży­
cia przez wypicie esencji octowej nie­
jak i Sierota, lat 17. W  stan ie  n iezagra- 

. żającym życiu przew ieziono go do szpi- 
i tala na Lepiankach. Pow odem  sam oboj- \ czego kroku było nieporozum ienie z ro- 
I dziną.

J a k  to już częściowo donosiliśmy, w 
spraw ie Gorgonowej n astąp ił sensacyj­
ny  zwrot. Zeznania złożone przez rze­
czoznawcę dr. P iro  rzuciły  nowy snop 
św ia tła  na spraw ę brzuc-hpwicką. M ia­
nowicie dr. P iro  stw ierdził, że sposób po 
pełn ien ia  zbrodni w skazuje raczej na 
mord natury seksualnej, dokonany prę­

dzej pruez mężczyznę niż kobietę.
Jednocześnie obrońca oskarżonej zgło 

sił szereg sensacyjnych wniosków.
TA JEM N IC ZA  KRABZTEŻ I  PODOB­

NY MORD.
Przedew szystkiem  dom agał się on 

odczytania na rozpraw ie ak tu  spraw y 
k a rn e j o zbrodnię kradzieży, dokonanej 
już po m orderstw ie w czasie pobytu o- 
skarżonej i inż. Ż arem ! y w śledztwie, a 
to  dlatego, że jakkolw iek  w illi i obejścia, 
p iln u je  pies, to jednak  złodzieje bez 
przeszkody dostali się do wnętrza willi, 
dokonali kradzieży i z łupem  uszli, a 
również dlatego aby  stw ierdzić 

jak ie  rzeoey zginęły, 
ile że to może mieć związek z n in ie j­
szym procesem.

D alej obrońca dom agał się odczyta­
n ia  aktów, odnoszących się do sprawy 
k a rn e j o zbrodnię m orderstw a popeł­
nionego na  Józefie Ne-iwehr w Lewan- 
dówce, a to na okoliczność, że w kró tk i 
czas po m orderstw ie śp. Zarem bianki, 
popełnione zostało m orderstw o w Le-

wandówce na młodej dziewczynie, przy 
ezem odniosła ona obrażenia organów  
płciowych, zupełnie identyczne z temi, 
które sekcja wykazała u Elżbiety Za- 
rembianki, co pośrednio wskazywałoby; 
na identyczność sprawcy

KTÓREGO ZRODZIŁA M ATKA 
UMYSŁOWO CHORA... 

N astępnie adw okat dowodził, że jed ­
nym  z głównych dowodów oskarżenia 
przeciw  oskarżonej są  zeznania S tan i­
sława Zarem by. Zeznania chłopca 14-let 
niego, k tó ry  znajdu je  się w w ieku doj­
rzew ania i — n a  co nie możemy zam­
knąć oczu — 

którego zrodziła matka umysłowo 
chora

Zeznania te były  bardzo różnokolo­
rowe i znajdu je  się w nich wiele sprzecz 
ności. Z tego też powo lr: obrona dom a­
ga się poddania S tasia  Zarem by bada­
niom psychiatrycznym  i psychologicz­
nym . Pożądane je s t bowiem, twierdziła, 
obrona, aby ludzie fachowi, k tó rzy  ze 
swego zawodu za jm u ją  się badaniem  
psychologii chłopców7 i młodzieży do j­
rzew ającej, wypowiedzieli się: czy i
ja k  należy się zapatryw ać na  pewmość 
i granitow ość zeznań takiego chłopca.

Jednocześnie obrońca dom agał się 
poddania badaniu  psych ia trycznem u o- 
sobę Gorgonowej.

KOLOR A ŚW IATŁO.
K w estja  barw  i fa rb  — m ów ił dalej

Zadawnione porachunki pomiędzy braćmi.
P ogn iew ali się ze sobą jeszcze w 

1928 ro k u  o to, że jeden  z nich n ie  
chciał się żenić z s io s trą  żony d ru ­
giego. Pom im o, że byli rodzonym i 
braćm i, s ta rsz y  H e n ry k  Szczurek 
zap a la ł z tego pow odu do m łodszego 
b ra ta , L udw ika, ogrom ną n ienaw i­

ścią. P  czterech  blisko  la tach  H en ­
ry k  zem ścił się n a  b racie  n a  u licy  3 
m a ja  w O lkuszu, w  dniu  1 m aja , za­
d a jąc  sp o tk an em u  b ra tu  5 ra n  no ­
żem w  czoło i okolicę b ioder. P o ra ­
n io n y  leży  w  szp ita lu , s ta n  n ie  je s t 
zb y t groźny.

Walny zjazd de’egatow związku zawodowego  
pracowników spółdzielczych Rzpiitej  w Kielcach.

D n ia  1-go bm., rozpoczął swe o 
b rad y  w  K ie lcach  w  gm achu zakła-

p rzy jaźn io n y ch  orgac.izacyj zawodo 
Oracty w  tvieicacn w wycli o raz d e leg a t zw iązku polskich
dów w ytw órczych  zw iązku spółdziel p racow ników  spółdzielczych w  Lże­
ni spożyw czej R zp iite j „Społem ", 13 chosłow acji p. K aro! G n i d a . ^  .
w a ln y  zjazd  delegatów  zw iązku za
wodow ego pracow ników  spódziel- 
ezyeh Rz. P . N a  z jazd  p rzybyło  z 
gó rą  100 delegatów  z całej Polski.

Z jazd  zagaił p rezes zarządu  
głów nego p. Al. M ackiew icz podkre 
ś la jąc  w  sw ojem  przem ów ieniu  d zia­
łalność p ra c  p racow ników  spółdziel­
czych w  przebudow ie gospodarczej 
obecnego u s tro ju  społecznego.

N a  przew odniczącego jednom yśl­
n ie  w y b ra n y  został p. B olesław  H u- 
brich . J a k o  asesorow ie w eszli pp.: 
W l. Ś liw ińsk i i J .  Sobczyk.

Z jazd  w ita li p rzedstaw iciele  
m iejscow ych w ładz państw ow ych, 
sam orządow ych, p rzedstaw icie le  za-

S praw ozdan ie  za rząd u  re fe ro w ał 
prezes u stęp u jąceg o  za rząd u  A . M an 
kiew icz, sp raw ozdan ie  finansow e p. 
A. L ew anow icz, poczeui członek ko­
m isji rew izy jn e j p. J a n  Z aw ada re ­
ferow ał sp raw ozdan ie  z te j kom isji, 
p rz ed s taw ia jąc  w alnem u zjazdow i 
wniosek, aby  sp raw o zd an ie  za rząd u  
głów nego p rzy jąć  do w iadom ości i u  
dzielić m u abso lu to rjum .

Po p rzerw ie  obiadow ej o b rado­
w ały  kom isje  z jazd iw e . D ziś p rze­
w odniczący poszczególnych kom isy j 
złożą sp raw ozdan ia , poczem  n a s tą p i 
ogólna d y sk u s ja  i w y b o ry  now ych 
władz.

Przebieg 1 maja w Kielcach i w pow. olkuskim.
Na czele pochodu „wiochna” z D aleszyc na kasztanie.

,  !• rłTZTIT nr r\llr,-,nm -i Q lo n r l’ OWlO 1 W l
Święto 1 maja w Kielcaeh 1 okolica, 

nyeh miejscowościach miało przebisg 
zupełnie spokojny. Uroczystości odby­
ły  się ściśle według zgóry ułożonego
programu.

W  Kielcach na placu marsz. Piłsud­
skiego, zebrało się kilkaset osób prze­
ważnie z okoliczny eh wsi, którzy ae 
sztandarami i transparentami na czele 
z orkiestrą przeszli ul. Sienkiewicza na 
plac Wolności, gdzie okolicznościowo 
przemówienia w ygłosił poseł Karpin, 
gki.

Na czele poehodu jechała banderja 
chłopska z Daleszyc, złożona z 6 koni. 
Specjalną uwagę widzów zwracała uro 
cza „wiochna" z Daleszyc jadąca w stro 
ju ludowym na rosłym kasztanie.

Uroczystości zakończyła akademia 
w teatrze.

•  *  •
M anifestacje pierwszomajowe PPS.

CKW., w Olkuszu, Sławkowie i W ol­
brom iu pomimo święta, w ypadły w tym  
roku znacznie słabiej, aniżeli w la tach  
poprzednich. W  Olkuszu na ry n k u  prze 
m aw iał b. pCseł K w apiuski. Bezpośred­
nio po pochodzie T u r  odegrał jednoak­
tówkę „Skazaniec".

W śród m anifestantów  ukryw ało  się 
k ilku  kom unistów, k tó rych  policja z 
łatw ością w yłowiła i odprow adziła na 
posterunek.

W  Sławkowie na  ry n k u  przem aw iał 
urzędnik m ag is tra tu  sosnowieckiego, p. 
L. Słomski. W  W olbrom iu przem aw iał 
A. Goldszmidt z K rakow a, na rynku , a 
następnie w sali fab ryk i W estena Gold 
szmidt, Dziekan i Kindler. Pochód 
P P S . CKW . urządziła  łącznie z wol- 
brom skim  bundem, w czasie k tórego roz 
rzucono ulotki kom unistyczne. S praw ­
cę aresztowano.

adw okat — jest ju ż  dzisiaj kw estją  nau  
kL Mówi się o seledynowej koszuli o- 
skarżonej. J e s t  dzisiaj w nauce rzuczą 
znaną i wiadomą, że barw a przedm iotu 
zależy od naśw ietlen ia Że ten sam 
przedm iot, k tó ry  jest biały w południe, 
przy zachodzie słońca jest czerwony, a 
o zm roku lub o świcie niebieskaw y. 
W noszę w tym  k ierunku o przesłucha­
nie biegłego, z m ojej s trony  proponuję 
p. A ndrzeja  Pronaszkę, a r ty s tę  m ala­
rza  i  deko ra to ra  teatrów  m iejskich , au ­
to ra  p racy  naukowej-’: „W pływ św iatła  
na, kolory", k tó rą  to p racę nap isa ł współ 
n ie z prof. Mrozem, znanym  p sy o h ja trą  
w ileńskim .
OHYDNY ZABOBON ZBRODNIARZY

W noszę o przesłuchanie w charak te­
rze biegłego nadinsp. poi. państw ow ej, 
P iątk iew ieża z W arszaw y. Je s t to czło­
wiek, o k tó rym  w iem y wszyscy, że m a 
ukończony in s ty tu t k rym inalistyczny  
w Lozannie. A to na. okoliczność, że w 
k rym inalistyce  je s t rzeczą znaną i w ia­
domą, że
zbrodniarz zawodowy, nie przypadko­
wy, d la  k tórego zbrodnia w ynika z je ­
go instynk tu , z powodu zabobonu, is t­
niejącego między zbrodniarzam i — od­
d a je  k a ł w m iejscu popełnienia zbrod­
ni, uw ażając, że to  go chroni przed wy­
kryciem .

To można stw ierdzić także w lite ra ­
turze k rym inalistycznej.

W ysoki trybunale! Zgłosił się do 
m nie przedw czoraj telefonicznie p. J ó ­
zef Jedw ab, zam ieszkały we Lwowie i 
zawiadomił, że może przed sądem o- 
świadczyć, że B ron ia  Bókerówna, k tó ra  
tutaj.- zeznaw ała ta k  bardzo obciążają- 
co, służyła bezpośrednio przedtem  u nie 
go przez sześć miesięcy i została wy­
dalona z powodu kradzieży i

z powodu nałogowego kłam stw a, 
k tó re  się przy  każdej sposobności u jaw  
niało. Jeżeli try b u n a ł uwzględni, że a 
jednej s trony  p o p ie ra ją  oskarżenie słu­
żące, a oskarżona nie m a nikogo n a  swo­
ją  obronę, to może tea niezainteresow a 
n y  św iadek przecież rzuci pewne świa­
tło  na to, w jak im  stopniu należy przy­
w iązywać wagę do zeznań Bekerówny.
K IM  JE S T  D ETEK TY W  HALEM BA.

W reszcie obrońca charak teryzu je  o- 
sobę św iadka Halemby7, detektyw a z 
T arnow skich Gór. Je s t -to św iadek bar­
dzo ważny — mówi obrońca — sprow a­
dzony na  żądanie p ro k u ra tu ry , a  k tó­
rego zeznania m iały  świadczyć o zwie­
rzęcych in stynk tach  oskarżonej. Zeznał 
on swoje. P rzyznał wprawdzie, że był 
w zakładzie dla obłąkanych, ale m ogą 
panowie sędziowie przypuszczać, że jest 
już uzdrowiony. D latego wnoszę o 
stw ierdzenie przez zaciągnięcie wy7wia- 
du w prokuratu rze, że p. H alem ba był 
karany7:
za zbrodnię zgw ałceuia, za zbrodnię 
szantażu, za lekkie uszkodzenie ciała, za 
bezpraw ne noszenie orderów, za zwy­
czajną kradzież, za zwykłe oszustwo, 
d ru g i raz  ca zwykłe oszustwo, za wymu 
szenie, a  obecnie m a spraw ę k a rn ą  o o- 
szustwo, w recydywie, popełnione jako  
czynność ciągła i o wymuszenie.

Ponieważ p. H alem ba opowiadał o 
te j propozycji, ja k ą  m u uczyniono i 
podkreślał swoje m oralne oburzenie, 
proszę o zarekw irow anie ak tu  ze sp ra ­
wy o wymuszenie, z którego okazuje się, 
że rew izja przeprow adzona u p. H alem ­
by7 u jaw niła  szereg deklaracyj, podpisa 
ny7ch przez

szantażowane przez niego kobiety, 
w k tórych  to dek laracjach  k lientki zo­
bow iązują się o każdej porze i w każ- 
dem m iejscu
oddać się cieleśnie p. H alem bie n a  zwy­

kłe jego żądanie.
W  dalszym  ciągu obrońca zaznacza, 

że chodzi m u specjalnie o zbadanie fu­
t r a  i świecy.

Znawcy oświadczają, że nie badaną 
świecy inną m etodą, w skutek tego, ż* 
ze względu na  węglowodory, świeoa ni* 
d a je  reakcji.



P R E M JE R A  w T E A T R Z E  M IE JS K IM  
1 W SOSNOWCU.

„Ludzie w hotelu"
jg  obrazów Y icki Baum . Prwekład R.

Standego.
P o  osta tn ich  sukcesach „Sztuby" i 

' „U licy" te a tr  m ie jsk i w Sosnowcu wy- 
'  s taw ił ostatn io  „Ludzi w hotelu". W y. 

jątkow e powodzenie „Ulicy" k tó ra  zresz 
ta  w ym agała  należytego opracow ania, 

. dużych w ysiłków, a co najw ażniejsze 
należytego rozw iązania technicznej s tro  
n y  sztuki, dy rekc ja  naszego te a tru  po­
kusiła  się o w ystaw ienie „Ludzi w hote­
lu".

M ierz siły  na zam iary  — to dewiza, 
k tó ra  zdaw ałoby się nie pow inna być 
obcą naszem u teatrow i. A jed n ak  przed 
w ystaw ieniem  „Ludzi w n<Aelu“ nie po­
m yślano o tern, nie wzięto pod uw agę 
najw ażniejszej kw estji, t j. teehniczne- 
fo rozw iązania tych 15 obrazów Vicki 
Bauma. M usim y sobie bowiem pow ie­
dzieć, że na  naszej scenie, p rzy  tych 
w arunkach jak iem i rozporządzam y, 
techniczne w ykonanie te j sztuki je s t 
zadaniem  p raw ie  nie do pokonania. To 
też ta  u jem na s tro n a  da ła  się zbytnio 
»dezuć licznie zebranej publiczności na 
m egdajszej p rem jerze  „Ludzi z hote- 
'u“. Po trzech  i półgodzinnem  p rzedsta­
wieniu n a jb a rd z ie j zagorzały  tea tro ­
m an m usia ł w yjść zmęczony.

-JPow racając <j0 sam ej sztuki, należy 
przyznać, że je s t dość ciekaw a i... sensa­
cy jna . W  ty c h  15 obrazach u ję te  zostały 
sp ry tn ie  podpatrzone przeżycia ludzi, 
zam ieszkałych w w ielkim  hotelu  berliń ­
skim . M ożna się zgadzać lub nie zga­
dzać z te o rja m i w ygłaszanem i przez 
au to ra , jednocześnie sam a treść  i um ie­
ję tn e  pow iązanie akc ji je s t dobre i — 
oo najw ażn ie jsze  — ciekawe.

„Ludzi w hotelu" odtw orzył zespół 
naszego te a tru  bez zarzu tu . G ra bez wy 
ją tk u  w szystkich wykonawców była do 
skonała  i s ta ła  na  w ysokim  poziomie. 
W idać było, że a rty śc i w łożyli w o p ra ­
cowanie ró l w iele w ysiłku  i p racy . 
Dość choćby wspom nieć o św ietnej grze 
pp.: Zbierzowskiej, A rciszew skiej, So- 
botkowskiej, dość widzieć doskonałą 
m askę dyr. Tańskiego, u jęcie i wyko­
nan ie  ról przez p p .: Szafrańskiego, Ho- 
rowicza, Polańskiego i innych.

R eży serja  p. G °łaseew skiego dobra. 
D ekoracje  naogół pom ysłow e i estetycz 
ne, nie w szystkie jed n ak  sceny znala­
zły  odpow iednie rozw iązanie.

„Ludzie w hotelu" m a ją  wszelkie 
szanse powodzenia. .Jedna ty lko  rada: 
należy  trz y  lub  cztery  obrazy usunąć. 
S ztuka nic na tern nie s trac i, a publicz­
ność zyska wiele, w yjdzie bowiem z te ­
a tru  nie zm ęczona i zadowolona.

(—y).

W walce ze skutkami bezrobocia
Z DZIAŁALNOŚCI K O M ITETU  POMOCY BIED N Y M  W  CZELADZI. -  KO 

M ITET B Ę D Z IE  NADAL PR O W A D ZIŁ  SW A  A K C JĘ .
F a k t pow ołania do życia z in ic ja ty ­

wy PCK., kom ite tu  pomocy biednym  i 
bezrobotnym  w Czeladzi spo tkał się z 
dićżem uznaniem  szerokich m as ludno­
ści. W alka ze sku tkam i bezrobocia,, ja ­
k iej1 pod ją ł się obyw atelski kom itet, 
sk łada jący  się ze szczupłego grona o- 
sób z sędzią W ereszccyńskim . n a  czele, 
p rzy  współudziale społeczeństwa, da ła  
pozytyw ne rezu lta ty .

P racę  tę  w całej pełni odzw ierciadli- 
ło walne zebranie kom itetu , na k tórem  
zostały złożone spraw ozdania z cało­
rocznej działalności. W  zebran iu  wzięło

udział k ilkadziesiąt osób. rep rezen tu ­
jących  n iem al wszystkie odłam y społe­
czeństwa. Obradom , k tóre  m iały  cha­
ra k te r  nad er poważny przewodniczył 
kom. R. Piwowar, sekr . larzow ał p. J. 
Lorek. Spraw ozdanie z działalności, k a ­
sowe i kuchni zreferow rne przez sędzię 
go W ereszczyńskiego dobitnie i lu s tru ją  
żywotność te j placów ki i je j potrzebę. 
K om itet w początkach swego istn ien ia  
udzielał pomocy najb iedn ie jszym  rze­
szom ludności, znajdu jących  się w wa­
runkach  bez w yjścia, kalekom  i s ta r ­
com.

W  m iarę  zaś pozyskiw ania w ięk­
szych wpływów i dochodów, akcję  swo­
ją  kom itet rozszerzył o zgórą 100 proc., 
przynosząc pomoc 700 osobom dziennie. 
A kcja  kom itetu  prow adzona je s t w kie­
ru n k u  dożyw iania w kuchni, w szko­
łach  i przedszkolach i przez udzielanie 
doraźnej’ pomocy w n a tu ra ljach . S p ra ­
wozdanie za okres od 31. 1. 1931 r. do 
31. 12. 1931 r. p rzedstaw ia się n astępu ­
jąco: Dochody: tow. „S atu rn" z prze- 
cow nikam i — 12.453 zł., m a g is tra t m. 
Czeladzi — 3.725 zł., pow iatow y kom itet 
do sp raw  bezrobocia — 3 560 zł., w pływ y 
ze zbiórek ulicznych — 676 zł., po jedyn­
cze o fia ry  od osób i o rgan izacy j — 
778 zł., kom itet w łaścicieli g run tów  w 
Czeladzi — 600 zł., cech rzeźników — 
564 zł., zw. prac. m iejsk ich  — 467 zł., 
w pływ y z przedstaw ień tea tr , i akade- 
m ij — 356 zł., zw. kupców  żyd. — 247 zł., 
wpływy o fiar na lis ty  — 276 zł., nauczy 
oiełstwo — 169 zł., k ino - te a tr  „Czary"
— 140 zł., N. O. K. na S a tu rn ie  — 110 
zł., fab ryka „Józefów" — 100 zł., ks. pro 
boszcz F r. S ierm antow ski — 90 zł., zw. 
kupców chrześcijańsk ich  — 75 zł., kan- 
c e la rja  kom ornika sądowego — 68 zł., 
pracow nicy sądu grodzkiego w Czeladzi
— 46 zł., razem  24.702 zł. W ydatk i: adm i 
n is traey jn e , w ynagrodzenia służby i 
św iadczenia spęł. — 1036 zł., m a te r ja ły  
piśm ienne, d ru k i i prow izje bankowe— 
178_zł., czynsz za lokal, urządzenie kuch­
ni itp. — 840 zł. opał — 87 zł., przewozy 
i tran sp o rty  produktów  żywnościo_ 
wych — 1082 zł., Zapom ogi biednym  i 
bezrobotnym  w got. — 49 zł., w na tu rze
— 18.037 zł., dożyw ianie dzieci w szko­
łach — 2.728 zł., saldo -  671 zł. Razem 
24702 zł.

Spraw ozdanie z kuchn i: w ydano w 
lu ty m  — 3585 obiadów, w m arcu  — 6527 
obiadów, w kw ietn iu  - -  6497 obiadów, 
w m aju  6029 obiadów, w czerwcu 6376 
obiadów, w lipcu — 6150 obiadów, w 
sierp n iu  — 6660 obiadów, we w rześniu
— 6947 obiadów, w październiku — 9324 
obiadów, w listopadzie — 13598 obia­
dów, w g ru d n iu  — 13382 obiadów. R a ­

zem w ydano 85.075 obiadów. W  szkołach 
i przedszkolach od 1 m arca  do 1 lipca 
1931 r. dożywiano 200 dzieci. W  g ru d n iu  
ub. roku  cy fra  ta  podniosła się do 300 
dzieci. W ydano biednym  i bezrobot­
nym  z p rzydziału  pow. kom itetu  1239 
m tr. ziem niaków. N a św ięta Bożego N a­
rodzenia w ydano żywności za 4393 zł. 
(3000 zł. o trzym ane od pow. kom itetu, 
1393 z w łasnyeh funduszów).

Spraw ozdanie za styczeń, lu ty  i m a 
rzec 1932 r. wykazało znaczną popraw kę 
w akcji kom itetu.

Styczeń w gotówce i n a tu ra ljach  
przyniósł 5.811 zł. Obiadów z kuchni 
w ydano 21.676 po 730 dziennie, dożywia 
no 432 dzieci, w g ru d n iu  wydano 581 
korcy węgla.

W  lutym  br. dochód stanow ił (got. 
i n a tu ra lja ) 10.534 zł. Obiadów wydano 
21122 po 750 dziennie, 432 dzieci, węgla 
w styczniu w ydano 570 korcy.

Żywności w ydano za 1055 zł., oprócz 
w artości ehleba.

W m arcu dochód wynosił (gotówka 
8257 zł., m ąka 9526 kg. — 4000 zł., 1913 
korcy w ęgla — 5614 zł.) 19.083 zł. 
Obiadów wydano 17.433 po 740 dziennie, 
dożywiano 432 dzieci, żywności dla nie 
korzystającym  z kuchni przydzielono 
oprócz w artości chleba za 1.512 zł. Na 
św ięta W ielkanocne rozdano kupony 
żywnościowe za 3.147 zł. nie licząc w arto  
ści chleba. W ęgla w lu ty m  wydano 603 
korce, w m arcu  632 korce.

S ta ty s ty k a  osób, biorących gorącą 
straw ę w kuchni, jak  również osób, ko. 
rzystających  z pomocy doraźnej w p ier 
wszym kw artale  br. przeciętnie przed­
staw ia się następująco  — 165 osób sa­
m otnych, średnich rodzin 449, dużych 
rodzin 23. Razem około 1800 osób.

Po odczytaniu spraw ozdania zebrani 
złożyli podziękowania kom itetowi, a 
w szczególności sędziemu W ereszczyń- 
skieinu. Zkolei dokonano powtórnego 
w yboru na przewodniczącego sędziego 
W ereszczyńskiego i w iceprzewodniczą­
cego p. J .  Rączaszka.

Do kom isji rew izyjnej weszli pp.: 
M. M anbergow a, ks. Dudek, kier. szkoły 
Przy łueki. St. Łabuz, W. P rzyby lsk i i 
Cz. M andat. W  zw iązku z zam ierzenia 
m i pow. kom itet zaprzestan ia  udziela­
n ia pomocy kom itetom  lokalnym  wyło 
n iła  się kw estja czy kom itet w Czela 
dzi zlikwidować, czy też prace nadal
kontynuować.

Po dyskusji postanawńooo, że dalsza 
egzystencja kom itetu  spoczywać będzie 
na barkach w yłącznie społeczeństwa 
czeladzkiego.

Od dochodów uzależnione będą roz­
m ia ry  pomocy. Nie należy też wątpić, 
by społeczeństwo czeladzkie w zrozum ie 
n iu  doniosłości akcji kom itetu  odsunęło 
się od dalszych ofiar. Szlachetnie usiło­
w ania i prace kom. n iesienia pomocy 
biednym  w Czeladzi bezw ątp 'en ia  znaj 
dą nadal gorące poparcie.
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— 2 jakiego to powodu mam 
mówić ciszej. Czyż nie mam praw a 
powiedzieć głośno, że ten jegomość 
mi się niepodobal

Zkolei wmieszał się de Saint— 
Roman.

— Mój drogi, nie rób skandalu., 
proszę cię przestań....

— Otóż właśnie będę mówił i nikt 
nie ma praw a przeszkodzić mi w yja 
wiania mych myśli!

Przypadek zdarzył, że w chwili 
gdy Juljusz wypowiadał te słowa, 
Celestyn odwrócił się ku jego loży i 
skierował lornetkę na Walentynę.

~  P atrza j, on się ośmielą lorne­
tować mię — rzekła Gabri do Ju lju - 
sza- Przyglądać się mi gdy ja  je­
stem z tobą, to zuchwalstwo!

Lucenay przechylił się i wyzywa 
jąco utkwił wzrok w Celestyna; ten 
spojrzał na niego w taki sam sposób, 
poczem wyruszył ramionami i odwró 
eił się tyłem.

H rabia zadrżał z wściekłości. By 
la to doskonała chwila dla dolania o- 
hw y do ognia,

_  Czy widziałeś ? — zapytała 
ita b n  — czy widziałeś jak  ten bła­

zen uśmiechnął się szydersko i wzru 
szył ramionami! To jest umyślna o- 
braza! Powinieneś mu dać dobrą lek
cję!

Juljusz powstał i chciał wyjść z 
loży, lecz Vervey i Saint-Roman 
powstrzymali go.

X .

Orkiestra odegrała krótką uwer­
turę i kurtyna podniosła się znowu.

— Gorąco mi — rzekła Gabri — 
przejdźmy się po foyer.

Powstała i zwracając się do W a­
lentyny, dodała:

— Czy nie pójdziesz z nami?
W alentyna, która widziała gniew

tryskający z oczu Gabri i przeczuwa­
ła mającą nastąpić awanturę, rze­
kła:

— Nie, pozostanę.
— Jak  chcesz.
Lucenay podał ramię Gabrjeli i 

wraz z nią, oraz w towarzystwie 
Verveya i hr. de Saint-Roman wy­
szedł z loży.

Juljusz był mocno pobudzony; 
wino rozbierało go coraz więcej i 
mroczyło jego umysł, a  Gabri posta­
nowiła^ skorzystać z tego stanu, by 
uczynić go narzędziem swych zam ia­
rów. Wszyscy czworo udali się do 
foyer przepełnionego widzami. Luce 
nay szukał w tłumie Yalandella, któ­
rego widział wychodzącego z pośród

orkiestry, by dać mu dobrą lekcję, 
jak pragnęła Gabri. Zamroczenie u- 
mysłu nie dozwalało mu zastanowić 
się nad własną pozycją i nad skutka 
mi skandalu.

Celestyn, spotkawszy w foyer 
dwuch przyjaciół, rozmawiał z nimi, 
gdy nagle uczuł silne potrącenie w 
rękę. Potrącenie to mogło być skut­
kiem niezręczności. Odwrócił się i 
spostrzegł naprzeciw siebie Gabrjelę 
i hr. de Lucenay.

Markiz zbladł.
— Bądź uważnym, głupcze! Po­

trąciłeś mię bałwanie! — zawołała 
Gabri, spoglądając zuchwale w oczy 
Celestynowi.

— J a  panią? — (łómaczył się 
markiz zdziwiony.

— Co to takiego? — zapytał Luce 
nay, który nie wiedział co zaszło.

-— Jes t tu jakiś pan niegrzeczny 
— odrzekła Gabri — który potrąca 
kobiety i nawet nie raczy przeprosić. 
Możnaby przypuszczać, że ta nie­
zręczność jest umyślna.

Juljusz szyderskim wzrokiem 
zmierzył Celestyna i rzek ł:

— Ach, ach, to mały markiz... po­
trzeba mu dać małą lekcję grzecznoś 
ci...

Celestyn zacisnął pięście, lecz 
jeszcze się powstrzymał.

— Jestem rzeczywiście markizem 
de Yalandełle, ktorego wyzywasz

ny  został w Sosnowcu A brarn Mordl- 
Herzberg-, poszukiw any prze różne sa 
dy na Ś ląsku  za szereg oszustw, przJ  
właszezeń itp . H erzberg  przekazany 
s ta ł władzom  sądowym  w Katowicach,

(s) K radzież garderoby. W  nocy z 3a 
na  1 bm. n ieznani dotychczas złodziei, 
dostali się przez o tw arte  okno do mieś*, 
k an ia  K aro la  K eniga (Focha 2), skąd 
sk rad li różną garderobę dam ską i nio­
ską, w art. około 1000 zł.
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Z BĘDZINA. 
UROCZYSTOŚCI POW IATOW E 

OBCHODU 3-go M A JA .

Pow iatow y kom itet obchodu 3-go ma 
ja  przypom ina, że dziś o godz. 10-ej ra­
no na p lacu koszarowym  23 pal. w Bę­
dzinie zostanie odpraw iona m sza polo- 
wa (w razie niepogody w kościele).

Po nabożeństw ie odbędzie się defila­
da, w k tó re j weźmie udział: wojsko, po. 
lic ja , szkoły, o rganizacje społeczne i 
przysposobienia wojskowe, straże itp.

W ieczorem o godz. S-e„ w sali teatru  
m iejskiego w Sosnowcu odbędzie się ga­
lowe przedstaw ienie, na k tórem  zosta­
nie odegrana kom edja Bałuckiego pt. 
„Grube r y b y " ,  poprzedzone okoliczno- 
ściowem przem ówieniem  red. St. Arnol. 
da.

(b) K u rsy  higieniczne. S taran iem  na 
rodowej o rgan izac ji kobiet odbywają 
się k u rsy  higieniczne, k tó rych  zada­
niem  jest zaznajom ienie społeczeństwa 
z zasadam i h ig jeny . W ykłady  prowadzi 
specjaln ie zaproszona p relegen tka i  
W arszaw y, k tórych  porządek je s t na­
stępu jący : w poniedziałek, środę, pią­
tek w yłącznie d la  kobiet, w sobotę rów­
nież m ogą brać udział mężczyźni.

W ykłady  trw a ją  od 5 — 8 wiecz. w 
lokalu na Górze Zam kowej. Opłata wy 
nosi za cały  ku rs  dla członkiń 25 gr, 
dla innych 50 gr., niezamożni darmo.

(b) Związek podoficerów rezerwy 
Dobieszowieach. S taran iem  p Pietrasa, 
miejscowego nauczyciela, odbyło się w 
dn. 24.4.32 r  . organizacyjne zebrame 
związku podoficerów rezerw y, na która 
przybył prezes okręgu inż. Szlauer, ko­
m endant Cop, A ntoni K m iecik oraz wi 
ceprezes kola W ojkowice Kom . p. Uli- 
niora.

Z ebraniu przew odniczył p. Pietras, 
sekretarzow ał p. Cop. R efera t p. t  
„Czem w inien być podoficer w rezerwie 
i społeczeństwie" w ygłosił inż. Szlauer. 
N astępnie w ybrano zarząd koła w oso­
bach: p. D anecki —_prezes, p. P ie tra s^ , 
podchorąży rez. — wiceprezes, p. Bieleo 
ki podchoL1. rez. — kom endant związku, 
p. P refon  Józef kapr. rez — sekretarz 
p. K ańtoch P io tr  st. strz. — skarbnik i 
p. W itek st. strz. — przewodu, komisji 
rew izyjnej.

Z adeklarow ało się 20 członków. Zapi 
sy dalsze i wszelkich in form aeyj udzie 
la^ i p rzy jm uje  wiceprezes p. Pietras. 
W alne zebranie członków, na k tóre mo­
gą przybyć jeszcze niestow arzyszeni, od 
będzie się w dn. 6 m aja  w szkole o godz.
6 popoł.

(b) K radzież 2 palt. Do mieszkania 
Sz. JTruka, zam. przy  ul. Modrzejow- 
skiej 37 dostał się złodziej i sk rad ł i 
przedpokoju dw a palta , w artości 120 zŁ

pan dzisiaj w nieznanym mi celu, 
lecz w stanie bardzo widocznym. 
Kto mię szuka, znajdzie... Jestem  go 
tów udzielić panu odpowiedzi, pra­
gnąłbym tylko, byś pan wtedy był 
naczczo.

Hr. de Lucenay podniósł rękę, 
lecz nie miał czasu jej opuścić, po­
chwycił ją bowiem hr. Vervey, gdy 
tymczasem Saint — Roman szepnął:

— Lucenay, ezyś zwarjowa.it
— Uważam pański gest za czyń 

— mówił dalej z zimną krwią Ceie- 
styn. — Odpowiesz mi pan za tę znie 
wagę.

— Ju tro  przyszlę mych świad­
ków — wybełkotał hrabia.

— Przepraszam! — odparł Cele­
styn — to ja, jako obrażony przyszlę 
ich — poczem zwróciwszy się dó 
dwuch młodych ludzi, z którymi roz 
mawiał, zaprosił ich na świadków- 
> — Z całego serca odrzekli obaj.
_ ■ — Baron de Vervey i hr. de Sa­
int — Roman będą świadkami moi- 
imi — rzekł Lucenay.

Przyjaciele Juljusza skrzywili 
się. Narzucona rola nie podobała im 
się, wiedzieli bowiem powód zajścia, 
ale ne było sposobu uwolnienia się 
cd niej. Ukłonili się więc tylko na 
znak przyzwolenia. "

c. d. n.



Anglicy, jak  wiadomo, hołdują 
sportowi, nietyle dla rekordów, 

co dla zdrowia.
Takie zasady przynajm niej miał 62 
letni K laudjusz Wedehind, który
zajmował apartam ent w domu, gdzie 
znajduje się duża i bardzo uczęszcza 
na restauracja P ritcharda w Lon­
dynie.

Otóż mister Wedehind, dbając 
przedewszystkiem o bigjenę, co 
dzień rano, przed chłodnym tuszem, 
upraw iał gorliwie gimnastykę, nie 
podejrzewając nawet, że przy tem 
zdrowem zajęciu obserwują go cie­
kawie

młode pracownice restauracji.
Można się domyślać że przy ran 

nej gimnastyce pan W edehind nie 
był ubrany ani w smoking, ani na­
w et w powłóczysty szlafrok, lecz w 
krótkie sportowe luźne majteczki.

Przyglądające mu się z ciekawo­
ścią panie uznały ten strój za wy­
soce

obrażający skromność dziewiczą 
i... pobiegły do sędziego poskarżyć 
się na swe zadraśnięte uczucia mo­
ralności.

Przyszło do rozprawy, na której 
panie te zeznały, że były

wielce zgorszone 
widokiem sąsiada Wedehinda, który 
występował czasem w majteczkach, 
a czasem tylko w dżumpjerku.

To już stanowczo za mało. Oskar 
żony z oburzeniem odparł tak krzyw­
dzący zarzut. dowodząc, że nigdy, 
ale to nigdy nie ćwiczył bez dolnej 

aczkolwiek króciutkiej 
garderoby.

Usprawiedliwianie się jego by 
ło zupełnie zbyteczne. Sędzia bo­
wiem orzekł, że dom każdego angli­
ka jest jego twierdzą i że może w 
nim robić, co mu się żywnie podoba, 
i chodzić w7 takim stroju.

jaki uważa za wygodny,
Ho7 w zpdpdij na  to . czy  o so b y  , płci

Cd) J a k  p. Jankowskiemu zginęło 25 
zł. M ieszkaniec W ojkow ic K om ornych, 
A. Jankow ski, będąc za sp raw unkam i 
w Będzinie, spotkał się z uroczą córą 
K oryn tu , k tó rą  zaprosił do re s ta u ra c ji 
na obiad.

P rz y  obiedzie m e zabrakło  również 
wódeczki z kropelkam i, k tó ra  tak  za­
wróciła w głowie p. J., że po n ie jak im ś 
czasie zasnął.

P ó  przebudzeniu się p. J . stw ierdził, 
b rak  portfe lu , w k tó rym  znajdow ało 
się 25 zł. Z portfe lem  zniknęła również 
p iękna tow arzyszka, jak  tw ierdzi p. 
Jankow ski. P o lic ja  szuka.

. (b) Z życia P. W. i W. F. w Dobiesz-o 
wieaeii. Świeżo założony związek P . W. 
i W. F . w Dóbieszowieach rozw ija ży­
wą działalność na terenie wsi. Ilość 
członków podniosła się do 56. Ćwiczenia
i w ykłady  odbyw ają się dwa razy  w ty  
godniu: w poniedziałki i czw artki. Nala 
ży zaznaczyć, że św ietlica zw iązku znaj 
duje się tymczasowo w sali szkolnej.

Przysposobienie wojskowe spoczywa 
w rękach p. P ie tra sa  podchor. rez. — ko 
m ondanta związku i prezesa; wychowa 
nie obyw atelskie — w rękach p. Bielec 
kiego, podchor. rez.; wychowanie fizycz 
ne prow adzi p. P refon , kapr. rez. Zwią-r 
zek posiada 6 instruk torów , podofice­
rów  rezerw y, co daje możność odpowie­
dniego postaw ienia wszelkich p rac  na 
wysokim  poziomie.
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DW A POŻARY W JE D N Y M  DNIU.

W  zagrodzie Józefa  Szewczyka na 
K azim ierzu, w ubieg łą  sobotę w godzi­
nach popołudniow ych, w ybuchł pożar, 
w czasie k tórego spłonął doszczętnie 
dom m ieszkalny i część rzeczy. P rzy ­
czyna pow stania pożaru narazre nie zo­
sta ła  ustalona. W łaściciel doiSu oblicza 
s tra ty  na SO0O zł.

Togo sam ego dnia  o godz. 6-ej wiecz. 
wybuchł rów nież pożar w Dobieszowi- 
each w posesji sukcesorów F ran c iszk a  
K ań to o h a-P astw ą  płom ieni pad ła  część 
domu m ieszkalnego (dach i su fit) i pół­
to ra  m e tra  żyta. J a k  ustalono, pożar 
pow stał w skutek w adliwego przew odu 
kominowego.

przeciwnej, wiedziono ciekawością, 
przyglądają ma się z ukrycia, esy 
nie.

Popa tem sędzia nie be® słu szn o ­
ści dowodził, że te same, obrażone 
w swej skromności kobiety, zgorsz®

ne widokiem jednego mężczyzny 
w stroju gimnastycznym, 

chodzą jednak na regaty wioślar­
skie, na zawody bokserskie i lekko­
atletyczne, gdzie wszyscy występu­
ją w również skąpych strojach.

naukowej organizacji pracy.
(Kor. wŁ „Ezpresa Zagłębia**)

P rag a , 30 kw ietnia.
Z szeregu insty tucy j naukow ych w 

Pradze, na- szczególną uw agę zasługuje 
akadem ja  p racy  im. M asaryka, ca  j  snu­
jącą- się kw estiam i naukow ej organi­
zacji pracy

W  tych dniach odbyło się w alne ze­
b ran ie  te j in sty tuc ji n a  k tórem  dokona 
no przegląda w ykonanych w ostatnim  
ezasie prac.

Przewodniczący w alnego zebrania 
inż.Dr. Em il Zim m ler w swej mowie za 
g a ja ją c e j w skazał n a  to  że obecnie na­
sta ł okres cichej, w ytrw ałej pracy; któ­
rej w ynik i okazać się mogą dopiero po 
pewnym  czasie. W obecnym w.aaie inży­
nierom  przypisu je  się winę, że racjo­
nalizacja  d postęp techniczny przyczyni

f in  t w ; - , ; . , - , , ,■.. , i ; i j wz mo­
żenia kryzysu. Inż. E. Z im m ler odrzuca 
to  tw ierdzenie, w skseująe na to, że inży 
nierow ie w ytyczają ty lko  metody7 p ra ­
cy w  celu potanienia tow arów  1 zaosz­
czędzania sił człowieka, podczas gdy in ­
ne czynniki w yznaczają, ile m a się sprue 
dawać;

Je ś li te  czynniki w pogoni za zys­
kiem  dopuściły się fa ta lnego  błędu przy 
ocenie zapotrzebowani.! i zbytu; to nie

ZE SPORTU.

m ożna winić w ty m  w ypadku inżynie­
rów. W pogoni za zyskiem  rozpożyczo- 
no m iijardy , k tó re  przew ażnie wy korzy, 
stanę zastały w różny7ch państw ach  dla 
najHOwccBeśniejszego urządzenia zakła 
dów, aby w ten  sposób zaostrzyć walkę 
gospodareeą, a  długów  się nie spłaca.

Państw a otoczyły się w ysokiem i bar 
je ram i eelnemi 1 poczyniły ostre zarzą 
dzenia dewizowe, a mil jony7 ludzi ska* 
zr.nyeh jest na  bezrobocie.

Je s t  jednak nadzieja, że przez wza­
jem ne porozum ienie narodów i państw , 
co jedynie konieczne je s t d la  utrzym a* 
n ia porządku, pokoju i rów now agi go­
spodarczej, kryzys dzisiejszy zostanie 
pmezwyciężony. W  tym  k ierunku  p ra ­
cować będzie również akadem ja praey

'. M asaryka, k tó re j zadaniem  jes t or-
prR«°<3 t0 C llT } ? ^ Z 3 e \.

Obecnie akadem ja p racy  im. M asa­
ry k a  liczy 453 członków, z czego je s t 50 
członków rad y  naukow ej, a 98 członków 
«agranicznyeh. W szyscy7 ci członkowie 
biorą  ezynuy udział w p racy  naukow ej 
akadem ji, a  niektórzy7 na tem polu p ra ­
cu ją  publicystycznie, w ydając dzieła 
naukowo - techniczne.

Zawody m arsiaw e druźvn sfr^ele^kicH o puhar 
związku legionistów okręgu Zagłębia Dąbrowskiego

Dorocznym zwyczajem władze po­
wiatowe związku strzeleckiego w So_ 
snowcu urządzają, zespołowe zawody 
marszowe, w których, b iorą udział d ru ­
żyny strzeleckie z oddziałów pow iatu 
będzińskiego. Zawody le stanęw ią część 
program u powiatowych uroczystości 
obchodu św ięta narodowego i w ,tym  ro 
ku odbędą się w dniu 5 b. m. na  30 ki­
lom etrow ej trasie Sosnowiec — Będzin 
— D ąbrowa — Zagórze — N iw ka — Mó 
drzejów — Sosnowiec. S ta rt i m eta.—  
ul. 3 m aja  przed dworcem kolejowym.

W ym arsz drużyn o godzinie 8.45. K ie 
rownictwo zawodów ob ją ł ppor. rez. Z. 
Nowara, kom endant pow iatu Z .S. Ko., 
m isję m arszową i sędziowską stanow ią 
pp. W. Szenk, S, A braiańsk i, T. D r aga- 
nowski, E. Osłoński, por. Nowakowski, 
por. S tolarczył ,dr. Branic-ki, Z ..K ow a­
ra , M. Kopczyński, E. Żary eh ta, M. R a 
szewski i Dym arski.

D rużyny sta ją , dó zawodów w 1 skła­
dzie 13 ludzi w kom pletnem  um unduro­
w aniu stTzeleekiem z karab inam i typu 
piechoty.

Po w ystartow aniu1 zawodników goś­
cie zostaną skierowani do lokalu  „Kuź- 
n icy“ p rzy  ulicy W arszaw skiej, gdzie 
będzie koncertowała o rk iestra  sym foni­
czna oddziału Będzin, pod kierownic.

twem p. Trzecionkówny. N a trasie  zosta 
ną zorganizowane dwa p u nk ty  odżyw­
cze przez oddziały w Będzinie i D ąbro­
wie. Opieka lekarska  spoczywa w rę_ 
kach lekarza powiatowego Z. S. dr. 
Branickicgo, k tóry  będzie m iał do porno 
cy san itarju szy  na row erach i k a re tk i 
pogotowia. O godzinie 13.30 dalszy ciąg 
uroczystości na boisku rad y  W. F. i P. 
WV w7 Sosnowcu (ul. Alója).

W tym  sam ym  czasie staną  do zawo 
dów m arszowych i zespoły kobiece w 
składzie 1 plus 6. zawody odbędą się na  
przestrzeni około 3 kilom etrów; m ając 
charakter-zespołow y. S ta r t i m eta  — ulJ 
3 m a ja  przed dworcem kolejowym.

T rasa  — ul. 3 m aja, Piłsudskiego, A-. 
le ja ; Rudna, Orla, Żeromskiego i 3 m a­
ja. K ierownictwo i kom isja sędziowska 
jak. dla .zawodów-drużyn męskich.

Główną nagrodą jest p u h ar związku 
legjonistów  okręgu Zagłębia D ąbrow ­
skiego, k tóry  pozostaje w łasnością d ru ­
żyny po 3 krotńem  kblejnem  lub 5 kro- 
tfiem niekolejnem  zdobyciu P u h a r  ten 
dotąd dw ukrotnie zdobyła, d rużyna od­
działu zJDąbrowy Górniczej. Prócz 1 ego 
pięć pierwszych drużyn; przybyłych n a  
metę; otrzym a cenne nagrody  ze sprzę 
tu  sportowego.

Dalszy etap wali' Ifgawyels
W  ubiegłą niedzielę na boiskach li. 

gowych rozegrana została dalsza ser ja  
m istrzow skich rozgrywek.

22 p, p. — Ruch 2:1 (2:1).
W ’W ielkich H ajdukach baw iła dru 

żyna 22 p. jł., która odniosła zwycię­
stwo nad miejscowym „Ruchem" 22..'p. 
p. zwycięstwo swe uważać m usi za wy 
jątkow o „szczęśliwe", gdyż „Bach- g ra ł 
bez Peterka; W  22. p. p; na wyróżnienie 
zasługuje g ra  bram karza Hoszowskie­
go, natom iast R usinek przedstaw ia się 
bardzo ujem nie pod względem dyscy­
pliny.

LE G JA  — W ARTA 51 (2:0).
„Legja" zaprezentow ała się z na j­

lepszej strony, na tom iast a t a k  „W arty" 
zawiódł zupełnie. Na wyróżnienie -zasltt- 
guje z L egii Lahisiński, k t ó r y  zdobył 
2 bram ki. Dalsze bram ki zdobyli Raj- 
dek, Przeździceki i i iW ipijew ski. Dla 
„W arty" bram kę zdobył Serfke. 
W A R SZA W IA N K A ’ — PO LO N JA  2:1 

(1:1).
W  W arszawie.„lVai'szav. ianka" spot­

kała  się z „Polonją?. .Najlepszym i gsa-. 
czarni byli bram karze.

„W arszaw ianka" odniosła zasłużone 
zwyeięstwo:

Czarni — Ł. It. S: 1:1 (0:0).
D rużyna „Czarnych" gościła  u sie . 

bie Łi IŁ” S. „Czarni" w spotkaniu  tem 
w ykazali dalsze' bezsprzecznie znaczne 
postępy. G ra-cała in teresu jąca, m iejsca 
mi jednak typowa- o punkty.

TABELA: ROZGRYW EK, „A" K L. 
W ZAGŁĘBIU.

Po niedzielnych rozgryw kach o mi­
strzostwo ,.A“ kl. tab e la  przedstaw ia 
się następująco:
K lub gier. pkt. stos. bram ,
C. K , S. 5 9 21:5
U nja  6 '9  14:!i
Pol ic r jn y  6- 8 15:8
Rueh 6 8 12:9
Sarm acja  6 fi 11:9
H akoah _ 5 4 7:9"
Zagłębiam, a- 5 3 5:18 _
R rvnicka 6 2 5:16
Ma.ka.bi: 61 1 3:19

Czeladzki K; Sb wszedł teraz na 
pierwsze: miejsce, -mając- jeden punk t 
si ta c o n y ,. Na najdalszem  - m iejscu w 
tabeli stoi „M akabi", k tó ra  na 6 spot-

KOLONJA LECZNICZA B ZIE- i 
CIĘ CA „GÓRKA" 

w B uska - Zdroju 
ogłasza o tw arty

p r z e t a r g
na objęcie sta łe  przewozów dzieci 

-i S anato rium  i K olonji Sezono- 
- wych oraz personelu, na lin ji  
. K ielce — Baśko. P ro jek t umowy 

w ydaje, ew. w ysyła adm inistracja  
; G ó rk i T erm in sk ładan ia  o fe rt’p i­

sem nych: 12 m aja  br; godz. 12: 
w poł. D yrekcja  zastrzega sobie 
praw o dowolnego, w yboru oferen­
ta, ew. konkursu  ustnego. Zwracać 
się: Busko - Zdrój, „Górka".

Z DĄBROW Y.
(d) A kadem ja legjonistów . Związek 

leg jon istów  polskich w7 Dąbrowie, ce­
lem uczczenia konsty tucji 3-go m aja, u< 
rządza dziś w kinie W anda uroczystą 
akadem ję.

P ro g ram  akadem ji przew iduje: za­
gajen ie  — dyr. Zięby, przem ówienie po­
sła  Z  M adeyskiego, popisy chóru i or­
k ie s try  pracow ników  tow arzystw a fran  
ko - włoskiego i popisy chóru k lubu 
młodzieży im. m arsz. J . PiłsndskiegOk 
Początek o godz. 11-ej rano.

 ooo-----
Z ZAW IERCIA1.

(z) T arg  w Zaw iercia, w obec w ypa­
dającego w czw artek święta, odbędzie 
się następnego dnia, tj. w p ią tek  6 bm.

(z) Porozum ienia nie osiągnięto. Wo­
bec niedojśeia dó porozum ienia pom ię­
dzy robotnikam i, a  zarządem  szklarn i, 
co do usta len ia  wysokości w y n ag ro d z i 
n ia, zarząd szk larn i postanow ił rozpm 
cząó w dniu  w czorajszym  rekru tację- ro 
botników  rów nież z poza fa b ry k i

(z) A resztow anie agita torów . W  ubi
niedzielę aresztow ani zostali w czasie 
m anifestaey j pierwszomajowych. M ar­
ia n  Bebłot i W ładysław  W ąsik  za o- 
k rzy k i antypaństw ow e.

(z) K radzież. Zam ieszkałem u przy 
ul. Szkolnej 39, Stefanow i Grycowi sk ra  
dziono ubiegłej nocy z zam kniętej piw ­
nicy  3 m e try  k a rto fli i 12 kur, ogólnej 
w artości 85 zł.

Z OLKUSZA.
(ol) Z jazd w ójtów  i p isarzy. P rzed ­

wczoraj w starostw ie olkuskiem  odbył 
się zjazd wójtów  i p isarzy  gm innych 
z całego pow iatu, oraz 1 urn iistrzów  nu 
Olkusza i W olbrom ia. Na zjeździe oma­
w iano m. in. spraw ę w ydaw ania orze-1 
czeń karn y ch  przez burm istrzów  i  w ójl 
tów, stosownie do ostatniego ro z p o rz e  
dzenia województwa kieleckiego.

Na zjeździe przewodniczył s ta ro s ta  
S tam irow ski przy  udziale in spek to ra  
sam orządowego p. M artyn iaka  i refe­
ren ta  karnego  p.- Zająca.

kań  uzyskała  ty lko 1 punkt. Dalszo 
rozgryw ki przyniosą napewno szereg! 
zmian.

S. T. S. „U N JA " — 22 p. p.
Dziś na  boisku S. T. S. ,TJnja“ odbęi 

da się zawody koleżeńskie m iędzy W? 
K. S. 22 p. p. (Siedlce) a S. T. S3- 
„U nja" (Sosnowiec)..

D rużyna wojskoy/ych, k tóra  ubie­
głej niedzieli odniosła zwycięstwo- • n a d  
„Ruchem" w W. H ajdukach, zdążyła; 
już pokazać w tegorocznych m istrzo j 
stwacli lig i sw oją znakom itą form ę i 
dlatego dzisiejsza im preza będzie 
niew ątpliw ie w yjątkow ą okazją podzi 
w ian ia  g ry , jak ą  w Zagłębiu ogląda się 
rzadko-. Początek zawodów o godzinie 
4.30, o- godz. 2.30 przedmecz.
„H A K O A H " -„ Z A G Ł Ę B I ANKA" 1:1.

Zawody o m istrzostw o kl. „A t mię*- 
dzy powyższemi drużynam i, zakończyły 
sic remisowo.

„SOLYAY" — „K R A FT" (10:1)
W Grodźeu w ubiegłą niedzielę odb-y 

ł y  się zawody w piłkę. nożną o m i. 
srrzosfcwo" kl. Bć pom iędzy drużynam i! 
„Sólyayt z Grodźca i;„ K ra f t“ z: Bę-j
cl-zina.

Z&wod-y zakończyły się zwycięstwem 
drućyny ,,Sol-vay“,' z w ynikiem  10:1.

Sędarow al.b, dobrze p. M andat.

SZTA FETA . MOTOCYKLOWA:
N A  ZAM EK K RÓ LEW SK I.

Z ra c ji  św ięta narodowego w yruszy­
ła • w czoraj z Sosnowca, z ram ien ia  k lu ­
bu - motócykloweg-o Zagłębia D ąbrow ­
skiego, sztafeta  do W arszaw y na zamek^ 
celem1 w ręczenia adresu- hołdowniczego 
p-.- press; Rżeczypospolirój 

Sztafetę ' poprow adził prezes KMZD. p; 
U cyittoux, a u d ż iń ł; w niej wzięli pp:: 
wiceprezes p. 13; F a u s t i Szkut“ -ikowa; 
A.- Barst-nę F. Bem i -W. Masłów. Odjazd 
n astąp ił o gedz/ 2 rano; przyczem - od-' 
praw e uskutecznił przedstaw iciel PW . 
jMH’i M-Hsarceyk-przy  udziale kap;-klubo.' 
p. K- .Młaass,- wielu; i członków klubu v- 
raz  licznej publiczności.
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^JjEKKOM YŚ LNI“ GÓRĄ!
D« licha * wszclkiemi, niby dobre- 

jni oasadam i! Jakże postępować według 
tych  dobrych, wypróbow anych zasad, 
ikoro  one w dzisiejszych czasach biorą 
w łeb — i to  » kretesem

Naprzyfcład tak i kryzys; ja k  długo 
#wiai  istn ieje , tak i chorobliwy okres 
byw ał przejściow y — a teraz? Nie le­
piej powiodło sic nam  z zasadą wolne­
go handlu. Takich zasad je s t cały le- 
gjon, pozornie całkiem  m ądrych, a  jed ­
nak... Oto dowód.

Mój przyjaciel, radca Ygrek, nie g ry  
wa w k a r ty  — dla zasady. Poszanowa­
nie dla ciężko zapracownego grosza 
przezwyciężyło dotąd rodzącą się w 
■im pokusę zag ran ia  w bridgea. 0  spró 
bowaniu szczęścia na lo te rji nie można 
było mówić w jego obecnością naw et 
szeptem, zwłaszcza po ostatn iein  obcię­
ciu pensji. Inaczej jego kolega, radca 
Ypsylon.

Obcięli nam, co się dało — m aw ia 
rzęsto — lecz dla tego nie g rać  na lo­
te rji?  O nie, raczej zrezygnuje « in ­
nych przyjem ności! Nie pom ogły żadne 
argum enty  ze strony  kolegów, nasz syin 
patyczny radca chodził reg u la rn ie  do 
kolektury  K afta la  po losy.

W  ostatniem  półroczu szczęście j a ­
koś nie dopisywało. U p a rty  am ato r g ry  
lo te ry jn e j n ie s trac ił hum oru, e.amiast 
ćw iartk i naby ł tym  razem pól losu, a 
w dodatku kosztem kapelusza wiosenne­
go d la żony. P iek ielny  liarm ider w do­
mu i zgryźliwe uw agi kolegów były  
narazie jedynym  wynikiem  tego „lek­
kom yślnego kroku".

N agle w ub. tygodniu  wiadomość « ko 
lek tu ry  o w ygran iu  25.000.— zł. Radca 
Ypsylon przychodzi do b iu ra  z m iną 
udzielnego księcia. My — jego koledey, 
będziem y odtąd również „lekkom yślni". 
Wszyscy g ram y  u K afta la .

TA D EK

Chcesz  
w y p r a ć  F o r t u n e  ?
k u p  los 1-ej k la sy  w  n a jsz c z ę ­

śliw szej k o lek tu rz e

W. Kaftal i Ska.
Katowice, uL św„ Jana 16

O d d z ia ły :
Król Huta, B ielsko, Tarn, Góry
Wolności '26 Wzgórza 21 Krakowska 7

Słów na wygrana:

1.000.000 złotych.
C iąg n ien ie  d n ia  19 i 20 m a ja  rb.

C en a  losów : 1I1 los —  zł. 40'
7 . —  zł. 20, V, —  zł. 10* 

Szczęśc • »ła!« sprzyja naszym graczom !

CECH RZEŹNIKÓW  I W ĘDLINIA RZY ŻYDÓW W SOSNOWCU 
zawiadam ia członków cechu, że w niedzielę, dn ia 8 m a ja  1932 o godzinie 
15-ej jako w 1-szym, a o godz. 16-ej togo samego dnia jako  w drugim  ter- 
minie, odbędzie się w w łasnym  lokalu w sosnowcu, przy ul. i  argrowaj zO

WALNE ZEBRANIE
członków cechu, z następującym  porządkiem dziennym :

1) Sprawozdanie z działalności,
2) Zatwierdzenie rachunków  cechu,
3) Uchwalenie budżetu,
4) W ybór zarządu i członków Wydziałów. ZARZĄD CECHU.

Sosnowiec, kw ietnia 1932.

H m o - T e a t r

„PAŁACE"

DZIŚ prem jera film u polskiego

„ S z fb  L 23"
dram at z życia górników Zagłębia Naftowego.

W  roli głów nej: BAŚKA ORW ID, JE R Z Y  M ARR 1 ST.
JARACZ.

Ceny m iej so od 59 gr.

W KRÓTCE: „W SZPONACH CZEREZW Y CZA JK I".

K IN O

ZAOł.ĘBIE
dawniej 

Kino-Teair „Udziałowy”.

DZIŚ !

LUDZIE ARENY
(CYRKOWCY)

W spaniały  d ram at cyrkowy.
W roli głównej: F rancis X. Bushm an.

D la młodzieży dozwolony.

N astępny program : „ON I JEG O  S IO S IR A " 
W krótce: SZA NG H A J — E X P R E S.

D ź w ię k o w e
KINO

Aparatura d ź w ię ­
k ow a  n ajn o w szej  

konstrukcji.

Tylko 2 dni. W poniedziałek 2 i w torek 3_go m aja  r. b.
P rzepiękny film  a a  tle znanej operetki O skara S traussa

CZAR WALCA
Upojony, uroczy, prom ieniejący wios: l ivm wdziękiem czar 

m iłości i serdeczna łezka.
W  rolach głów.: M ady C hristians, K senia Desni, W illi F ritch .

Anons od środy 4 m aja 
Gdy K O B IETA  S IĘ  ZAPOM NI

Kino-Teatr

Vfctoir
dawniej

„ W A W E L "
w  S ie lcu  

ob o k  k o śc io ła
T e k  7-63.

i -
W yśw ictla dziś podwójny program  polski dram . salonowy pŁ

„ M a r t w y  w ę z e ł "
w roi .głów. JUNOSZA STĘPO W SK I.

106 proc. sensacja ulubieniec publiczności H A RRY  P IE L  
w najnowszym  swoim film ie

Szalona jrzda autem
Ceny m iejsc od 59 g r. do 1.20

KINO

PAW »9

W
Strzemieszycach

Ogłoszenie.
W  re jestrze  Spółdzielni Sądu Okrę­

gowego w Sosnowcu dokonano następu­
jących e.mian:

D nia 15 m arca ’932 r.
RS. Soli. Spółdzielnia skór, wyrobów 

skórzanych, oraz przyborów szewskich 
„Przyszłość" z ograniczoną odpowiedział 
nością w Żarkach. K om isję likw idacy j­
ną stanow ią Hendel R yttenband, Lej- 
®or R ajceusztajn  i Abram Horowiez. 
U chw ałą R ady Nadzorczej z dnia 29-go 
listopada 193.1 r. i zarządu spółdzielni z 
dnia 20 g rudn ia  1931 r. postanowiono 
spółdzielnię skór, wyrobów skórzanych, 
oraz przyborów  szewskich „Przyszłość" 
z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Żarkach — rozwiązać i przystąpić do li­
kw idacji spółdzielni.

D nia 18 marc.i 1932 r.
RS._ 272. Towarzystwo Dyskontowe, 

spółdzielnia z ograniczoną odpowiedział 
ncścią w Dąbrow ie Górniczej. K om isję 
likw idacy jną stanowią- B ernard  Reeh- 
ttCx. ^-kraip M inc i Icek Miodownik. 
U chw ałą walnego zebrania członków 
spółdzielni z dnia 22 listopada i 13 g ru d ­
nia 1932 r. postanowiono Towarzystwo 
Dyskontowe, spółdz. z cigr. odp. w D ą­
browie G. rozwiązać i przystąpić do li­
kw idacji spółdzielni.

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka ! wychowanie
NA KURSY PISA N IA  I  LICZEN IA  
NA MASZYNACH ORAZ STENOGRA 
F J I  przy jm uje zapisy B iuro „W indy, 
kator* Sosnowiec, 1-go M aja 14.

POSADY i PRACE.

PO TRZEBNA sam odzielna zarządzają­
ca zdrojowiskowym pensjonatem . Gwa 
ra n c ja  półtora tysiąca konieczna, Szcze 
góły, świedeotwa pod „Pilne" „Expres
Zagłębia" S o s n o w ie c ._______________
PO SZ U K U JE  dobrą spodniczarkę W ró 
blewski, Sosnowiec, Robotnicza 1.
ZA wypożyczenie SCO — 1900 zł. dam 
wzam ian posadę, lub udział w konce­
sjonowanym  interesie. Zgłoszenia, adm i
n is trac ja  „Zabezpieczenie".__________
POTRZEBNY chłopiec z roczną p ra k ­
ty k ą  ślusarską obeznany z telefonem. 
Wiadomość w ad m in is trac ji „Ex'presu". 
PO SZ U K U JE  IN TEU G EN TN Y C H  wy 
mownych panów na akw izytorów  do 
sprzedania motocykli. W ysoka prow i­
zja, dobry zarobek gw arantow any. — 
Zgłaszać się listow nie adm. „Expreau 
Zagłębia" Kielce, K ilińskiego.

Zmigrods
K U P t o ł

KTO SZUKA SZCZĘŚCIA NIECH 
W S T Ą P I DO KOLEKTURY 

POL, P. L  KL 
PRZY K SIĘG A RN I

ADOLFA ZilSRODA
w BĘDZINIE

K O ŁŁĄ TA JA  Nr. 30, TEL. 23 
po Szczęśliwy Los, k tóry  przy 

Z M IE N IO N Y M - ULEPSZONYM 
P L A N IE  daje najłatw iejszą spo­

sobność zbogaceuie się.
Nie zwlekaj, ciągnienie dnia 19 

i 29 m aja  b. r.

Skrzypce
m andoliny, g itary , m androle, futerały 
n a jtan ie j w księgarni „Polonja" Sos­
nowiec H ale „Rozwoju".

L O & A L E.

DW A P O K O JE  z kuchnią z wygodami 
w centrum  m iasta do odstąpienia. W ar 
runk i dogodne. W iadomość: Sosuo-
wice, ul. D ekierta 5 m. 15. TauzenfreiL 
L E T N IE  M IESZKANIA, pokój, kuch" 
n ia  — 25 złotych miesięcznie. Możliwość 
wydzierżaw ienia ogrodu owocowego. 
„Kxpres“ Sosnowieo „Ujejsee".
PO K Ó J z kuchnią, przedpokój ze szpi- 
żarką do w ynajęcia. Sosnowiec, M arjao
ka 16.   _______________
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia. So
snowiec, Czysta 7 m. 10._________ _
ODN AJM Ę POK ÓJ umeblowany i  
wszełkiemi wygodami. Cena przystęp­
na. W iadomość u dozorcy. D ęblińska 7,
Sosnowiec,   ~Xi
PO K Ó J na biuro  — m ieszkanie zara* 
odnajm ę. C entrum  Sosnowca. Telefon
11-78. __  _______
W AŹNE"BLA PANÓW  LEKARZY. Lo 
kal A m bulatorjum  M iejskiego, Targo­
wa 18, pierwszego iipca do wynajęcia 
nadający  się na przychodnią poradnią, 
Gospodarz.

Zgubione dokumenty.

Dziś! Podw ójny w ielki program !
Przepiękna serenada miłości w 10-ciu aktach na tl* upaja  
jąeyoh okolic H iszpanji i jej pięknych zamków, gdzie ostrzeni 
szpady lub porw aniem  zdobywa się ukochaną kobietę, ocala 

jąc ją  % rąk  ryw ali lub bandytów

„Noce Hiszpańskie”
w rolach głównych: A leksander L‘A rc y i E n g en ja  Aniam i oraz 
w ielki przebojowy obraz filmowy, rekord hum oru w Kl ein 
aktach: „A GDY N A D E JD Z IE  CH W ILA  ROZSTANIA—" -  

W  roi. gŁ królowa hum oru: D ina Gralla.
Poez. seansów od g. 4 -e j ,  Ceny miejsc od 50 groszy.----

ROW ER, szafę, kredens pokojowy, pa- 
tefon sprzedam. Pogoń. T lorjańska 11
m.    ___ ____________
SPRZEDAM  kaw iarn ię  w dobrym  punk 
eie. W iadomość „Expres" Dąbrowa, 
SPRZEDAM  m aszynę do szycia Singe- 
ra  okazyjnie za 70 zł. Jęzor dom W ędzi-
ehy 1055, R o k o s z . ______ _
OTOMANĘ dywanową, m aterace, ko­
zetki tanio  sprzedam. Sosnowiec, 1 Ma- 
ja  14.
"WYSI*IIZE^AźĄjowożów i różnycIT u- 
przęży. Sosnowiec, Sienkiewicza l_a.
Z POW ODU choroby sprzedam  tan io  
sklep spożywczo - tytoniow y n a  wsi, w 
dobrym  m iejscu bezkonkurenoyjnem , o- 
kolicty zdrowotnej. W iadompść „Ex­
pres" Dąbrowa._______________________
SPRZEDAM  sklep z mieszkaniem  do- 
brsa prosperujący, powód choroba. W ia
doroość w a d m i n i s t r a c j i . __________ _
O K A ZY JN IE  do nabycia m aszyna do 
pisania. W iadom ość w K sięgarn i A. 
Żmigród a, Będzin, tel. 23.

po 5 groszy za 1 wyraz,
G AJD A STEFA N  zgubił k a r tą  zwolni# 
n ia wydaną przez PĘTU. Sosnowiec. 
NICIASZ P IO T R  zgubił leg itym acji 
zasiłkową w ydaną przez fundusz bes-
robocia w Będzinie. ....... ___
GROCHOW SK I BOLESŁAW  zgubił 
kartę  m obilizacyjną w ydaną przez P.
K. U. Sosnow ice.     i
CHOLEW A FRA N CISZEK  zgubił wy 
ciąg z ksiąg  ludności, w ydany przes
gm. P aw łó w .  -_______________ Ą
CZUBEK JÓ Z E F zgubił książkę woj­
skową wyd. przez PKU. Sosnowiec. 
g m ^ N A B A R S N Ó W N A  unieważnia 
zgubioną leg itym ację zasiłkową wyda- 
ną  przez gm inę Olkusko - Siewierską. 
F IL IPC Z Y K  JA N  zgubił książkę woj. 
skową w ydaną przes PK U . Sosnowieo, 
W ITK O W SK I ADAM zgubił dowód *■ 
sobisty kolejowy, w ydany przez D y  
rekcję W arszawską.

NOWY I  SPRZEDA Ć STARY 
MOTOCYKL m ożna najdogodniej ty l­
ko w firm ie „Oświęcim _ P rag a  - Auto" 
Kielc®, Staszica L

M ŁODZIENIEC, ła t 22 poszukuj#
wspólniczki do bezkonkurencyjnego 
handlu  z kapitałem  1.500 zł. Zgłoszenia: 
adm in istracja  „Ew entualne małżeń­
stwo".

BIURO próśb, podania, rekursy , tłoms"
czenia, przepisyw ania na  m aszynach/ko 
respondencja polsko - niemiecko - kran. 
cuska. Sosnowiec, M odrzejewska 18/25,
telefon 1187. .    ,
PR ZY BŁĄ K A Ł się pies wilczej rasy.
Ul. Koźla 1. 3.________
PO LE do w yn a jęc ia . Zagórze, ul. Wiej-
ska 5, Trzewiczek. _______
UNIEW AŻN IAM  weksel na 100 złotych 
w ystaw iony przesem nie Franciszkowi 
Frankiew iczow i, K olonja „Feliks* ffdJ* 
weksel zapłacuiCTn. Jan  Warmusansłp, 
Szm ejka. ___
DOM EK w Zaw ierciu i  pokoje z kuch­
n ią  i  gród w arzyw no' — owocowy.,u° 
w y n a jęc ia  od zaraz. W iadom ość Cze­
ladź, N ow opogońska 9, KowalczewsJa, 
lub Zawiercie, W ronia 43- Gal»s;.,__ _  
CAŁA bibljotekę dzieł n a u k o w y c h  za­
stąp i ci nasze dziełol Przekona] się- 
d a j p rospektów ! Panie — panow ieI Y t  
godne w arunki spłat! Każdy nM>yc m -  
żel Piszcie zaraz: .Kieszonkowa Lady* 
klopodja P opularna" Krakow, Joz- - 
tów  1 0 . — —-* r-

Biuro p isan ia  prósP
Bednarczyka w Dąbrowie (za magister 
tern b iały  domek) redagn.:e_ i P1̂  , P_ 
dania do wszystkich urzędów i są | 
po cenach przystępnych. In for
udziela bezpłatnie. •  ____
PR ZY JM U JEM Y  do przeglądu
m ontu motocykle w s z y s t k i c h
Garaże, Zamkowa 5, Kielce.

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. ..Exm-es Zagłębia" Soaacfwiea. uL Teatralna 1- teL 4-t?4. R atLi  Ir to r  n iłn .: OskÓ.sM*


